
G E O G N O Z Y A.

O  w a t u r z e  z j a w i s k  w ó l k a n i c z n y c h  na wyspach 
Kanaryyskieh,  ihch związku z innenii wulkana­
mi na kuli ziemskiey; przez Leopolda Bucha.

(JO o k o  ń c  z e n i e ) .

8. W ólk an  na północnym brzegu Nowey-Gwi- 
nei. Pod 4 ° 5 2 ' szer. połud. a 14 5 01 6J' dług. ws. 
Greenw. D u m p ier  powiada, że chociaż wszyst­
kie, nawet poinnieysze vzyspy przy brzegu, bardzo 
są wysokie, nie ma jednak żadna tak zaokrąglo- 
ney i zaostrzoney postaci ku wierzchołkowi,  jak 
ten wólkan gorejący (V o y . III. 2 2 3), o dwie mi­
le od brzegu.

g. W ó lk a n  o dwanaście mil od lądu stałego, mię­
dzy pięcią małemi wyspami. Pod 5° 55' szer. połud. 
a i44°i6 'd ług .  wschód. Greenw. Widziany był  od 
D am piera  , a pierwey niż poprzedzający od 
Schouleną  i le M aire- Żeglarze ci widzieli je­
szcze dwie inne wyspy dymiące; lecz nie oznaczy­
li ich położenia, i dotychczas powtórnie ich nie 
odkryto.

30. D avip ier  powiada (III. 225). że 37 kwietnia 
1700, we trzy dni  po odpłynieniu z Isląudy i.widział 
na stałym lądzie b a r d z o  wysoką górę, z wierzchoł­
ka którey podnosiła się wielka massa dymu. Po 
południu, uyrzał 011 wyspę K ing-W iliam s. W ó l ­
kan len przeto nie gdzieindziey mógł bydź, tylko 
r.a nay wydatnieysży m cyplu zachodnim INowey- 
Gwińei, pod 32 5os szer. połud. a 1202 20' długości 
wschód. Greenw. Ani  Forrest ani D 'E n treca -  
steaux  nie o bserwowali tego wóikanu.

Dzień.  Wi leń.  Um. i Si t .  T. I I I .  »8a8. r. m arzec.  6
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Ten szereg wólkanów, łączy się w  stronie za- 
cbodniey Nowey-Gwinei z dwoma innemi bardzo 
zńacznemi pasmami wólkanicznemi, w jeden p raw ­
dziwy Tvęzeł wólkaniczny. Sąto pasma wólkanów 
wysp Sondzkich od zachodu, a Filipińskich i Mo- 
łuckich od północy. Oha stanowią granice stałego 
lądu Azyi, jeszcze wyraźnieysze i znacznieysze, 
aniżeli pasmo Australii zachodniey od stałego lądu 
Now ey-Hollandyi. W ólkany Sondzkie, w niezli- 
czonem prawie mnóstwie, ciągną się przez Jaw ę  
i S u m a t r ę , i nikną dopiero w odnodze Bengalskiey, 
gdzie ląd stały jest wyniośleyszy i równieyszy. 
Podobnież zmierza pasmo wysp Filipińskich i Mo- 
luckich ku Japonii, i Opasuje Azyą od strony wscho- 
dniey. Pośród wysp na morzu chińskiem , prze­
ciwnie, fenomena wólkaniczne są rzadkie, a same 
wólkany prawie nieznane. W ie lk a  massa zoxydo- 
wana i wyniosła stałego lądu A z y i , przeszkadza 
związkowi wnętrza z atmosferą. Ten zaś związek 
na brzegach, gdzie się ląd stały koiiczy, okazuje 
się przez niezliczone i ogromne szpary, na których 
się wznoszą wólkany , stanowiąc kanały łączące.

5. Pasmo wysp Sondzkich.

i. W a w a n i  na wyspie Amboinie. "W części za­
chodniey wiełkiey wyspy Iiitoe . o dwie mile od 
brzegu północnego [V alentyn  I I .  Jdeel, str. io4). 
Góra bardzo w ysoka i spadzista. Szum wewnątrz, 
podobny do wrzącey wody w  wielkim kotle, czę­
sto już kazał się obawiać wrybuchpienia z wderz- 
cliołka góry. Jakoż w roku 167-i rozpadła się we 
dwóch mieyscach , gdy gwałtowne trzęsienie zie­
mi całą Amboinę wzruszyło. Lawa spłynęła aż do
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m orza, i znaczną przestrzeń kraju zalała. K ró l  
jedney wioski, nieco pierwey przed pierwszem 
wybuchnieniem , z trudnością, się przeniósł do 
niższych wsi TLawani i JSen. W ólkan  , tę wieś 
wyżey lezącą, ze wszystkimi mieszkańcami zalał; 
gdyż położona była niżey otworu wielkiego , w  
górze uformowanego. W  roku i 6g4 miała się też 
nanowo ta góra palić [Phil. Trans. 4g). Odtąd juz 
wólkan ten spoczywał. Wszakże L a  B illardiere  
utrzymuje , ze cała wryspa często doświadcza trzę­
sienia ziemi; szczególniey zaś w roku 1783 wiele 
przez nie ucierpiała (V oy. 1 . 324).

Dopiero w  roku l j y j  użalał się kapitan TucJcey 
na nieznośny upał i występujący dym z wólkami, 
•który przez dziesięć miesięcy na brzegach Ambo- 
iny znosić musiał {N arrative o f  the C ongo-Bxp. 
x lix). W  roku 1816 otworzył się krater, i by ł na­
nowo w wielkiey czynności. Dnia 18 kwietnia 1824 
rozwarł się nowy krater, i gorzał do i4  maja, za­
pewne w bliskości W  award (Geogr. Ephemeriden 
1824 str. 481). Na Apiboiuie mnieyszey, to jest wys­
pie Leytim or, znalazł Lei B illardiere  góry , z g ra ­
nitu drobno ziarnistego (Łrachit?) złożone (I. 3og).

2. G on u n g -^p i (gorejąca góra) na w'yspie B a n ­
da. W izerunek  tey góry i wyspy przyległey N eira  
( I I I ,  i 5), wykonany przez W alentyna, jest piękny; 
a co do w ierności, trzyma pierwszeństwo przed 
opisaniem, które w Londynie s 8 n  W iliam D anieli, 
na żądanie kapitana Gole , /. planem wyspy N eira  
wydał. W ólkan  ten jest bardzo spadzisty, lecz 
tylko na 1828 stop paryz. wysoki ( Tuckey , M ar it. 
Geogr. I I I .  464). Zdaje s ię , że przezeń prze­
chodzą wielkie kanały kotnmunikacyvne , :gdy£ 
prawie nigdy nie widziano go w stanie spoczynku.

6*
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J u z  od r. i 586 znane b y ły  jego w ybuchnienia ; po- 
tćm nastąpiły  av r- i 5g8 i 1609. W  roku. 161 & było  
wybuclinienie tak  gwałtowne, że statki floty rządcy  
A m boiny ,  z w ielką trudnością do N e iry  , przez 
w yrzucony puiUex przedrzeć się mogły. W  1629, 
w y b u ch n ien ia  towarzyszyło w ie lk ie  trzęsienie zie­
m i ;  i 652 rozpadła się gó ra ,  i w y lała  lawrę. Toz 
się zdarzyło i r .  i 683. Dnia 22 'listopada i 6g4 w y ­
s tąp i ł  płomień Z w ierzcho łka  g ó ry ,  z w yciem  po­
dobnym do w ichru .  Dno morskie podniosło się p r a ­
wie &■}. nad powierzchnią wody ; płomienie w y d o ­
b y w a ły  się z wody, a morze tak  było ogrzane, iż 
przez nie p ły n ąć  nie można było. Po drodze od 
N e ir y , p rz y k ry  zapach siarki czuć się daw ał, k tó ­
r y  stał się przyczyną w ielu choro!) ostrych. {Phil. 
T ra n sa c t, x rx .  49). Inne  znaczne w ybuchnien ia  
p rzypad ły  w r. 1766, 1770 i t 778; to ostatnie, po łą ­
czone było z wylewem lawy, dosięgającym morza. 
D. 11 czerwca 3820, góra się rozw arła  ze strony 
północno-zachodniey, i n o w y 's t ru m ień  law y  w y ­
p ły n ą ł  (S a u m h a u e r , d r in . de P h iiq u e  xv . 43o).

2. Sorea . P o d 6 °  3o'szer połud. a 13o° 4o' dług. 
wschód Green. Doniesienia z Amboiny. do W itts e -  
na  prezydenta  w Amszterdamie, świadczą , iz 4 
czerwca i 6q 3 , z góry na tey  wyspie, płomienie w y­
b u ch a ły  , a potem gorejący strumień w y try sn ą ł.  
Pod ten  czas góra za p ad ła , i uformowało się je­
zioro ogniste, k tóre ciągle się powiększało, a nako- 
niec przynagliło , mieszkańców do ucieczki na mo­
rze. P rzed  tein w yspa by ła  ciągle wstrząsaną; lecz 
gdy nastąpiło wybuclinienie, zupełnie się uspokoi­
ła. K iedy  się jezioro ogniste, przez ciągłe zapada­
nie, rozszerzyło -aź do wsi f f ’oroe, wówczas i ztam- 
tąd mieszkańcy wynieść się byli przymuszeni.W  szy-
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scy nareszc ie  opuścili  w yspę , i dos ta l i  się do .A m -  
b o in y , d. 1 8  c ze rw ca  i6g3 (P h il. T ra n s . X I X  4g). 
F~alentyn  n ie  w spom ina o te y  okoliczności.  Z ow ie  
on tę  w yspę  C ero ew a , i pow iada , ze jest okrąg ła ,  
c z te ry  m ile  ma długości i ty leż  szerokości.L ecz  p rz y  
op isan iu  trzęs ien ia  z iem i na B a n d a  w ro k u  1683, 
p o w iada ,  że się to rozciągało aż do C ero ew a  , na  
cz terdzieści m i l  od B a n d y .  T w ie rd zo n o ,  źe p o ­
ło w a  w y sp y  zapadła ,  i d la  tego się m ieszkańcy  na 
w y sp ę  B a n d a  p rzen ieś l i  ( I I I  1 7 ). P rz y le g ła  w y ­
spa N ila ,  w y z iew a  d y m ; musi mieć za tem  k ra te r .  
J e s t  ona bardzo  wysoka.

4. D a m m e  na  zachód T im o r la u ł,  z w ie lk im  w u l­
k anem  ( F a le n ty  n , I I I  2  45).

5. G on u n g -F lp i. W ó lk a n  pod 6 ° 56' szer. po łud . 
B a m p ie r  zow ie tę w yspę  wysoką, lecz  p rzy tem  jest 
mała. W ie r z c h o ł e k  w ó lk a n u  dz ie l i  się na dw a  
sz c z y ty ,  m iędzy  k tó rem i w ie le  dym u się podnosi. 
V a le n ty n  naznacza obw odu  tey  w ysp ie ,  milę.

6 . JPontare. T r z y  w ysokie  góry  wznoszą się ną 
w y s p ie ,  z k tó r y c h  jedna  jest w ó lkanem  ( T u c k e y  
I I I  382).

7 . L o m b ą tta . W ó lk a n  b a rd zo  w ysok i,  o k rą g ły  
i  zaostrzony, nade drogą z B o n ta r e .  Już  D a m p 'e r  
w id z ia ł  tę  górę dym iącą  ( I I I  2 .3 5 ). B lig h  toż ob­
se rw o w a ł  we 100 l a t  poźniey  (F o y . tr .  a35). N a 
w sch o d n iey  odnodze  w yspy, znayduje  się także b a r ­
dzo w ysoka  góra, odosobniona.

8 . I ł la n g e r a y  czy li  F lo r ę , , z a w ie ra  d w a  w ó i-  
k a n y  w ysok ie ,  zupe łn ie  sobie podobne. B lig h ,  w  
zachodn iey  części w y sp y  zn a laz ł  także  w ó lkan  
( V o y a g e  t r .  L e c z  T u c k e y ,  k tó ry  znał
tę  w yspę z własnego obeyrzen ia .nazyw a górę ■wscho-



dm ą, Labetobie, i utrzymuje, że takoż jest w ólka- 
nem (M a r it . Geogr. I I I  582). ,

9. Sandelbos , podług T u cke ja , ma zawierać wól- 
kan  w końcu zachodnim wyspy, k tó ry  widać o 20 
m il morskich.

10. G onung A p i .  Dwie góry  ostre, o dwie m i­
le  morskie od północno-wschodniego brzegu w y ­
spy Sam bava  (Tuckey). B lig h  także oznaczył ją na 
swojey karcie.

n .  Tam bor o na Sum baw ie. "Wólkan ten stał się 
znanym z w yhuchnienia w  roku  i 8i 5. P od ług  ob- 
serw acyy kapitana E a tw e ll , leży on pod 8° 10' szer. 
po łud. a 128° dług. Avschod. G rn w. Obwód ma 
w ie lk i,  a Avysokość ty lko od 5 do 700 stop. Mo­
rze  oblewa |  jego obwodu (G .A .  S tew a rt in  B o m - 
bay. L it te r .  See. T ra n sa c t.  I I  io4). Już od roku  
i 8 i 4 uważano poruszenie góry. Z okrę tu  T ern a te  
w  grudniu, wiele widziano dymu podnoszącego się, 
z w ierzchołka tego wólkanu. Od 5 kw ie tn ia  1816 
wyhuchnienia te b y ły  ciągłe. Dnia lu kwietnia , w y ­
dobywający się dym i popiół tak  by ł  gęsty, że do 
dnia 12, w znaczney przestrzeni, ciemna noc pa­
nowała; to z się rozumie o S u ra b a ya  na wyspie J a ­
wie, oraz S a m a n a p  na M a d u rze , dokąd obłoki dy ­
mu i popiołu w iatrem  wschodnim były  zanoszonej 
jako też na M a c a s sa r , gdzie się z wiatrem po łu ­
dniowym  zjawiły. Popiół za la tyw ał do B a ta w ii , 
M m to - ls la n d , a nawet do B encoo len  na Sumatrze. 
Pum ex  p ły w a ł  pom orzu  nakształt wysp, i dosta­
w a ł  się do M a ca ssa r . D w a strumienie lawy spły­
n ę ły  z góry. Lubo naymnieyszego w ia tru ,  ani na 
górze, ani w  jey blizkości nie było, morze jednak 
tak  gwałtownie było  w zruszone ,  źe domy n a d ­
brzeżne obalało. Na w ysp ie  T ern a te , d. u s ł y s z ą -
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ne były explozye ; lecz ani popiołu, ani żadnych 
chmur nie postrzegano.

12. Lam bock , z pojedynczym szczytem, na 7,5oo 
stóp wysokim ( Tuckey).

i 5. K a ra  sdsam  na wyspie B a li; wólkan znany 
z jednego tylko wybuchnienia w r .  1808 {Hoff. II  
439).

W yspa Jaw a  szczególniey się odznacza. W ó l-  
kany na niey zgromadzone są w nieziiczonem pra­
wie mnóztwie; zawsze jednak w podobnym idą kie­
runku, jak brzeg zewnętrzny wysp na morzu chiń- 
skiem; w  głównym tylko kierunku wyspy samey 
postrzegać się dają, poprzeczne rozpadliny , które 
jednak granic wyspy nie przechodzą. Ważne te 
wólkany , poznaliśmy przez teraźnieyszego guber­
natora R affles , z mappy przezeń wydaney, i z do­
niesień D ra Ile rs fie ld , które są zawarte w rnałey 
karcie mineralogiczney wyspy Jaw y , dodąney do 
karty większey. Czynność wulkaniczna, zdaje się 
tu bydź tak blisko powierzchni, iż często otwie­
ra sobie drogę do kanałów zwyozaynyeh, i z no­
wych gór wybucha. Bez dokładney przeto 11- 
miejętności, trudno oznaczyć, co potrzeba uważać 
za otwór wybuchania, a co przeciw nie, za trwały 
kanał konnnunikacyyny z wnętrzem ziemi.

W szystkie prawie wólkany są połączone w 
środku tey podługowatey wyspy. Niektóre tylko do­
sięgają brzegów. Mappa zaś Ilorsfie lda  przeko­
nywa, iż góry, tak w stronie północney , jak i po- 
łudniowey , składają się ze stromych cyplów ka­
mienia wapiennegoj oczywiście zatem kamień ten 
wapienny, wólkany przebiły i z głębi podniosły. 
Pasmo tych wzgórków wapiennych, przechodzi 
przez M adurę  blisko brzegu północnego , przez



J a w ę ,  i w  ty mż e  k i e r u n k u  ciągnąc się do S a m a ra n g ,  
podobne  jest  do owego prze/. H u m b o l d t a  opisanego 
pasma wapiennego ,  k tó re  się cięgnie od T r in id a d  
b rzegiem pó łn oc ny m G olfo T r is te  , aż do zatoki  
C a n a p o ,  około w ys py  K u m a n y ,  I n n e , pasma p o ­
kazuję się na brzegu  p o łu d n io w y m ,  w  p r o w i n c y i  
S u k a p u r a , na po łud n iu  Batawi i ;  inne  znow u o k i l ­
ka  mi l  od Batawi i ,  ku  górom. K a m i e ń  ten  w a ­
p i e n n y  jest bardzo  b iały,  j l rawie  z iemisty w  od­
łamie ,  i może na leży do w a r s t  zb i ty ch  poźnieyszey 
formacyi .

Wy*spa w e w n ą t r z ,  tam gdzie nie masz w ł a ś c i ­
w y c h  w ó lk a n ó w ,  okazuje się ze, s t rony  po łu d n io ­
w c y  ca łk iem baza l lyczną .  K a p i t a n  Bazyl i  H a l l  
( M s c r p t), k tó ry  zwiedz i ł  wgi b S a m a r a n g , nic 
n iepos trzeg ł  oprócz baza ltu  , jak na  Staffie,  d ro-  
bno-z iarnis tego .  Angi t  t am nie za wie ra  wca le  o- 
l i w in u ;  p rzec iwnie ,  żadney nie na t r a f i ł  ska ły,  któ-, 
r a b y  fe ldspa t  zawierała.  H o r s fie łd  takoż w s p o ­
min a  o warą tach  baza l tycznych  , k tó re  na "wschód 
J a p a r a  na Samarang formuję  br zeg i  morza;  potem, 
znaczne  pasmo p r z y  brzegu  p o ł u d n i o w y m ,  na­
p r z e c iw  M a d u r y , k tó re  w ie lk ą  dol iną  K e d ir i  od 
w ó l k a n ó w  jest  oddzielone,  a wr k tó r e m  baza l tycz-  
ne  warś ty ,  z kamieniem w a p ie n n y m  leżą nap rze-  
niian. Ka połu dni e  P a p a y d a y a n g  znaydują  się 
sterczące massy bazal tyczne,  kon glomera t ,  i migda­
ło wie c  , w  k tó r y m  agat i k w a r c  są mig da ł ow ate-  
mi częściami.  T r a c h i t  p rze to  b y łb y  c a łk ie m  o- 
graniczony  na linii, w ó l k a n ó w ;  w r e ś c i e  i z tego 
się w yraźn ie  okazuje,  iż w donies ien iach o w y b u ­
c h n ię c iu  tych  wó lk an ów ,  nigdzie nie ma w'zrnian- 
ki  o pumexie .  .Nawet H o r s fie ld  n igdy  nie użył
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jaazwiska pumexu. Jeszcze mniey natrafia się na 
wyspie Jaw ie skał p ierw otney  formacyi.

14. Naybardziey ku zachodowi posuniętym w ól- 
kanem Jawańskim, jest Taschem  (wedle Kafflessa), 
którego opisanie , przez znanego natura listę B a u -  
din P .L esch en a u lt  ogłosił (A n n a le s  du M usee  Vo]. 
j8 p. 425). Góra ta leży na południe P a n a r u k a n , 
o dwanaście mil, w prowincyi B a n y a -V a g n i  , i 
jna do 6,000 stóp wysokości. K ra te r  tego w ólka- 
nu w  w ielu  mieyscacli prostopadle podniesiony 
dokoła, którego L esch en a u lt zrobił rysunek , z 
w ierzchu zachodzi w głąb na stóp 4 oo, a ma około 
5,000 stóp średnicy; u spodu zaśjpołowę tey  śre­
dnicy. W szystk ie  skały dokoła są nierów ne i bia­
łe. Na dnie jest jezioro kwasu siarczanego, k tó re  
ma się rozciągać na stop 200. W o d a  jeziora p ły ­
nie przez S ong i 2 'ahete (rzeka kwaśna) aż do S on­
g i P o u tio u  (rzeka b ia ła ) , potem z nią się łączy 
ku północy, wpadając do morza. Kw as siarczany 
•jest przeszkodą do utrzym ywania się w tey  wodzie 
•wszelkich istot, i dopiero p o w y ż ey  uyścia rzek i 
kwaśney , ry b y  się znaydują. L esch en a u lt  w i­
dział lawę, w ypływ ającą z k r a te ru ,  a H o rs fie ld  
powiada, że ostatnie wybuebnienie w ólkanu było 
w r. 1796- L eschenault nazywa go M o n t Ind ienrn  , 
a Horsfield: Jdjengsche Gebergte  (Batav. Soc, i 8 i 4 
Yol. Vjj.J.

15. R yn g g it, na pobrzeźu połnocnem. V a le n ty n , 
a po nim inni świadczą, iż i \  i 586 góra ta zapadła 
przez wybuchnienia w ulkan iczne; H o rsfie ld  zaś 
tw ierdzi,  iż ją można jeszcze widzieć.

16. L a m o n g a n ; na południowey jego pochyło­
ści nastąpiło wybuebnienie w  roku  j 8o 6 . Od 17 
do 18 kwiet. widziano dym i wielki ©gieńna w ierz-



chołku. Trzęsienie ziemi rozciągało się na  całą o- 
kolicę. -

17. D a sa r . Horsfield  zwiedził go w  r.  1806.
G óry  te są opisane przez H orsfie lda , jako leżą­

ce nad Solo-rivier (Transact, of. the Batavian Soe* 
Batavia i 8 i 4 Vjj.). T ingertsche G ebergte  leży  o 
sześć mil od D assqcroevang. K ra te r  po środku 
pasma gór D a sa r, rozciąga się od wschodu na za­
chód, a we wrześniu i 8o4 szczególniey się srożył. 
Zboże europejsk ie  zasiewają na tych górach, a ro­
ś liny eu ro p e jsk ie  dziko się tam krzewią. W  li- 
pcu i 8o4, w m ieyscu .  D a sa r  zamieszkałem , wodav 
zamarzła, a lód był grubości dukata.

18. Góra Smeeno, k tórą Malayozykowie M alia -  
m eero  zowią (u Rafllesa: S em iru ) jest może nay- 
wyższą na wyspie Jaw ie. Raffles powiada, iż p rze­
wyższa Tegal, Jes t  ona wółkanem ; leży między 
M a d ja n g  i M a ta r a n g , a na północ łączy się z 
T ingerckiemi górami ( T ingertsche G ebergte  ) • 
w ierzchołek ma łysy i wszelkiey wregetacyi po­
zbawiony;. przecież równie mało, jak i inne tey  w y- 
spy góry, śniegiem jest pokryta.

ig. A r  in n a .  W e d le  dokładnego wymiaru, wzno­
si się nad  morze na 9,986 stóp, jak powiada R a f-  

f le s .  Ciągle dym wyziewa. 20. K lu t, k tó ra  b a r ­
dzo wybuchała w roku  1785. 21. FFUis, nie była 
śledzoną. 22. L a w u  (Loewal u V a le n ty n a j , z k ra ­
te ru  k tó rey  podnoszą się gorące pary  siarczyste* 

23. M era p i,  1701 i 29 grudnia 1822 połowa 
góry oblana była lawą płynącą. (Jo u rn . de P h ys . 
F o l.g 6 p . 8o) 24. M e rca b u , bardziey na północ 
jak poprzedzająca- 25. L n g a ra n g , cokolwiek na 
południe S am urung . 26. Gede lub  Tegal, po Sm e- 
ero  góra naymnieysza na tey wyspie; przechodzi
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Bowiem 10,000 stop, a jest jednym ze znajomszycli, 
wólkanów. 27. C h en n a i  pod Cheribon, w ybucha­
ła  w r o k u i 8o5.

Teraz  wyraźnie ciągną się wólkany wyspy we 
dw a równoległe szeregi, z k tó rych  krótszy leży na 
północy, dłuższy zaś n ap o łud .  aż do brzegu zacho­
dniego. Do pierwszego szeregu należą mianowicie:

28. Talagobados , gdzie k ra te r  jeziorem jest za­
lany. 29. T a n ku b a n -p ra h u  , z k ra terem  mającym 
obwodu półto ry  mili angielskiey.

3o. G alung Gung. P o d  io8°6' długości wscho- 
dniey Greenw. Dnia 8 października 1822 rozstą­
p i ła  się pochyłość tey  g ó r y , dotąd nieuważaney 
za wólkan. Law a tu  spustoszyła tak  w ielk i obwód, 
iż  2,000 ludzi zginęło (Hoff. I I  441).

5 i. G untur, na północ P a p a n d a ya n g  , często 
się dotąd wzrusza.

32. Z pomiędzy w ielu  ostrokręgów szeregu po­
łudniowego, zasługuje na wspomnienie P a p a n d a y -  
ang. P o  w ielkiem wybuchnieniu 12 sierpnia 1772, 
zapadła ziemia w  koło, na 5 mile niemieckie wzdłuż, 
a w szersz na i j .  Gzlerdzieście wsi zostało tarn 
zagrzebanych.

Inne  ponazywane stożki tego szeregu, są: 33. 
C hikura ,naybardziey posunięty ku południo-sacbo- 
dowi. 34. PPyałian. 35. M a i a w ar. 36, Samb.ung. 
57. Filo^ 58. B a d u w a , którego k ra te r  dotąd jest w 
działania. P . H o j f  mniema, że to może bydź tenże 
wólkan, k tó ry  pod nazwiskiem P a ia c k a  opisany 
jest przez R e in w a rd tsa , jakoby miał 6,g5o stóp par. 
wysokości, a k ra te r  pojedynczy, na 700 stóp głę- 
goki. 5g. Gede. 4o. Salak  naybłiższy Batawii od 
południa; ostatnie jego w ybuchnienie było w roku
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1761. 4 i .  Gagah, k tórego k ra te r  niekiedy ©kazoje
fenomena wybuchania.

Po znaczney przerw ie , większy od wszystkich 
innych następuje w tymże szeregu:

42. G unung JCeram, w  B antam . , na 4 ,54o stóp 
paryzk ich  wysoki (R a ffles). D r. A b e l  zw iedził 
go w 1816, i opisał (Journal to C hina p.-sS). K r a ­
te r  na wierzchołku ma do 5oo stóp głębokości tak.że 
bez drabin dostąpić doń nie można.Brzeg wyższy gę­
sto jest zarosły krzakami. W ie le  dymu w ycho­
dzi przez szpary.

43. G racatoa  po drodze od przesmyku Sondy. 
Górnik V ogel powiada (O stindische R eisebeschrei- 
bung. A l te m b .  1.704), iż d. 1 lutego 1681 z podzi- 
w ieniem  widział, jak wyspa zieleniejąca się i d rze­
wami okryta, spaliła się i spustoszała prawie w  
oczach, i w różnych mieyscaeh b ry ły  ogniste ro z ­
rzucała. Opowiadał mu wówczas kapitan, z e ta  w y ­
spa w  maju 1680 , z w ielkim  grzmotem i hukiem 
rozpadła  się, po wielkiem trzęsieniu z iem i, k tóre  
i  na okręcie mocno czuć się dało. Poczem wiele 
ucierpiano od gęstego dymu siarczystego; a pume- 
x u  z w yspy, k tóry  morze pokrył, mogliby byli may- 
tkowie wiadrami nagarnąć, w kaw ałkach od pięści 
większych. W iadom ość ta ,  dla tego jest in te -  
resującą, że naprzód, okazuje związek pasma wól- 
kanów  jawańskich z wólkanam.i Sumatry; pow tóre , 
źe pumex na Jaw ie  bardzo jest rzadki , a dowo­
dzi tracili tu wewnątrz góry. Zrzódła gorące 
wybijają dotąd jeszcze w w ielk iey  liczbie , w  
stronie zrchodniey w yspy , i często są przez 
chorych zw iedzane (I iin g } w  trzeciey podróży K u ­
k a  I I  525).

Go na Jaw ie pod morzem jeszcze było, t*, jak



się zdaje , zw olna podnosiło  się, w  k ie ru n k u  zb liża­
n ia  się pasma w ó lk a n ó w  do stałego ląd u  Az yi, Za­
w sze jeszcze w ars ty  baza ltyczne , m ig d a ło w ie c ,k o n ­
g lo m e ra ty  baza ltyczne , fo rm u ją  znaczne góry w  
s tro n ie  zacliodniey w y sp y .  Ś w iadczy  o tem  D r .  
J a c k , m ów iąc  o G eologii S u m a try  [Geol. i r a n s a c t .
S e c t. Ser,. I  397).

44 . G unong  D e m p o . N a  północ B en co o len , o/6o 
m i l  ang. P o d  2 9 42 ' szer. po łud .  P a n u je  ona zdała  
nad  w szys tk iem i góram i te y  części w yspy . Zaw sze 
p ra w ie  w idać  z b rzegu  podnoszący się dym, a czę­
stokroć p łom ienie  (t i e y m , T ra c ts  on I n d ia  p . S97, 
C h a rles  M ille r , F h i  los. T r a n s a c t  L X V  163). D t-  
J a c k  oznaczył jey w ysokość na 11,260 s to p p ą ry z -  
k ic h .  Z rz ó d ła  gorące i in n e  fendm ena w ó lk a n i -  
czne  o taczają pods taw ę .  Całe  pasmo, leżące mię­
dzy  w ó lk a n e m  a m orzem jest bazaltyczne, na 4 ,000' 
s top  w y so k ie ;  do n iey  się l iczą  Tlencooten  około  
C aw o o r; tudz ież  bardzo  spiczasta G u n o n g  B u n g -  
ko  (g łow a cu k ro w a)  p o d  B en co o en .

4&. G uno n g  A p i y  P e n k a la n  J a m b i, M arsden  
n ie  w id z ia ł  tego w o łk an u  L e ż y  on o nu l  60 od 
In d r a p o r e ,  n ied a lek o  u y s c i a  rzek i ,  k tó ra  się ro z le ­
w a  w w ie lk ie  jezioro, pod 1° 5o 's z p r .  po łu d .  {Ja ck

P- 4o> ........................................... .
46 . B e r a p i • Z u p e łn ie  p r a w ie  na ró w n ik u ,  w  d o ­

l in ie  T ig a b la s , p r z y  p o c z ą tk u  w ie lk ieg o  jeziora 
S o p h ia .  Ciągle w y z iew a  dym, i p od ług  w ym iarów  
trygón ie trycznych ,m a  do 12,200 stóp par .  wysokości. 
Z rzód ła  gorące n ie  znaydu ją  się w dolinie. O ba 
brzegi jez io ra  składają  się z g ran itu ,  a n iek iedy  z lu ­
pka  m ikow ego i pok ładów  w ap ien n y ch .  W  arsły  
baza ltyczne  nas tępu ją  po n ie b  w  w ie lk iey  r o z le ­
głości, a s trum ien ie  l a w y , obsydyan  i pum ex  nie
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rzadko się natrafiają w dolinie Figablaś. Na pół­
noc i ku wschodowi, 1 ierapi łączy się z Gunung  
JKasumbra, ogromną górą, którą Stramford Raffles 
pierwszy odkrył w podróży 1818. Jey  wysokość 
ma dochodzić i 4,o8o stóp patyz.; jestto więc gó­
ra  naywyższa na Sumatrze., Blizey hrzćgu na za­
chód, leży Gunung P asam an , znajoma na kartach 
morskich pod nazwiskiem M ount Ophir, wysoko­
ści i2,g5o stóp par. ; pod o°6' szer. północ. Pod 
J lyer  B a n g y  niedaleko brzegu, okazuje się granit 
pierwszy raz na północy. Daley zaś idą góry ba- 
zaltyczne , a migdałowce składają skały Padang, 
z chalcedonami i kryształami kwarcu.

47. Gunong A lias, na zachód Deli, wewnątrz 
kraju, pod 525o* szerokości północney. M arsden 
umieścił ją na karcie, lecz nie opisał.

48 . Barren Island. Ostatni z wólkanów znanych 
tego pasma, w zatoce bengalskiey, o 15 mil mor­
skich odw ielk iey  wyspy Andam an, na Wschód, 
pod 1 20 15' / szerokoąci północ. W ó lk an  leży 
w  środku opasania w klęsłego, którego ściany ró ­
wnają się wysokości góry. Otwór, jak prawie we 
wszystkich kraterach, prowadzi wgłąb tego opa­
sania, a morze przezeń wpada. Wysokość ostro- 
kręgu jest 1690 stóp par. ą kąt pochyłości 5 20 j 7'. 
W  roku 1792, gdy pierwszy raz odkryto ten wól­
kan, gęste podnosiły się z niego dymy, oraz ' wy­
rzucane hyły kamienie razpalone (.Asiatic R e­
searches Vol. iv).

4 . Pasmo wulkanów Moluckich i Filipińskich.

Przerażający i okazały jest .widok wysp F i l i ­
pińskich, mówi Tuckey (Maritim. Geogr.III. 407). 
Góry przerzynające we wszystkich kierunkach
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wyspy, kryją swe wierzchołki w obłokach; gdy 
tymczasem ściany ich pokryte są lawą, i okazu­
ją ślady wielkiego spustoszenia; zdroje wody go- 
rącey  wszędzie prawie wytryskują , a po wielu 
mieyscach znaydują się składy siarki, gdzie się 
ta ciągle pali. —  Jak  na Jawie, tak i tu , ciągną 
się pasma przez całe wyspy; część nawet wscho­
dnia M indanao  i cała Gilolo, zdaje się zupełnie 
feydź niemi okrytą. Dokładnie poznane wólka- 
ny tego papma, są następne,począwszy od Amboinyi

1. M achian , naydaley ku południowi posu­
nięty, z pomiędzy nmieyszycli wysp Moluckich. 
Wzmiankuje o nim Forrest (New Guinea p. 5g. 
PI. i). K ra te r  jego wierzchołkowy jest wyraźny, 
i zdaleka widzieć się daje; szczególniey powięk­
szyło go wybuchnienie w roku 1646 , w» czasie 
którego cała się wyspa popękała {W alentyn  / ,  290).

2. M otir , wyspa podobnyż mająca wólkan, 
który  w roku 1778 kamienie wyrzucał  (Forrest).

5. Tidore. W ólkanem  jest tu wysoka góra w 
części południowey wyspy. Wiadomość o tern, 
znayduje się w dziele Forresta. Podobną ma po­
stać, jak wólkan wyspy Ternatey a może i równą 
wysokość.

4 . Ternate. K ra te r  z dołu jest widzialny pod 
samym wierzchołkiem; lecz Falcnlyn  za małym 
go wystawia. Powiada on, źe z wymiaru tey góry 
wypadło na jey wysokość 56? prętów i 2 stopy, 
co czyniłoby 384o stóp par. Dawniey bywały czę­
ste wybuchnienia , jak w latach: 5608, 1635 i 
3 655 , tudzież d. 12 stycznia 1675. Pumex w cza­
sie tego ostatniego wybuchnienia wyrzucony, za­
sługuje na uwagę; a dym wtedy wiele ludzi ży­
cia pozbawił.
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5. Około Gamm acanare, na zachód Gilols d. 
2o maja 1673 podniosłasię  nagle góra, z w ie l­
kim  huk iem  i gwałtownem trzęsieniem ziemi. I .e -  
ży ona naprzeciw  Ternate. Morze wówczas da­
lek o  brzegi zalało, a góra w yrzuciła  w ielką  mas- 
Sę pumexu (J'm lentyn  I. 2. 90. 9^* ^ J J )*

6. Tolo, na wyspie , ie łą c cy  na północnym  
k-ońcu w y sp y 'G ilo lo  , zwane y M orety  lub M o-  
rotay, w przeszłych  w iekach  bardzo gorzał (F a -
lenlyn  I. 2 .9 6 ) .

7. Kemas (bracia), góra w obwodzie M anado  
w części p ó ł n o c n o -w sch o d n iey  wyspy Celebes. 
Z w ielk iem  trzęsieniem ziemi, które szczegół nie y 
wyspę Ternate  dotknęło, i z e  strasznenu w ybucli-  
nieniaini, powstała ta wyspa w roku  1680 (Thilos.
Transact, x ix  N. 7).

Cała część w yspy między B ocian  i Gorontals 
została wtedy zniszczoną ( F 1aleniyn  I. 2. 64),

8. Siao . Mała wysepka pomiędzy Celebes 1 
M indanao  z wysoką górą  , k tó ra1 często okazy­
wała ślady wólkaniczne. Dnia 16 stycznia 1712 
rozpadła się. W  Phillos. Transact, góra ta nazwa­
na jest C ldaus.—  F alen tyn  powiada, iż wybuch-- 
Hienia tego wólkami są nieustanne p w miesiącach 
atoli styczniu i lut^mliaygwałtownieysze (It 2. 58).

9. Jb o e , w końcu  południowym wyspy- S a u -  
gnir. W y b u ch n ien ie  t rw ało  od 1 o do 16 grudnia 
1 7 1 1 ,  k tó re  wiele mieysc popiołem o k ry ło ,  1 
wiele  ludzi pozbawiło życia.

10. SangaiL  W  części p o łudm ow ey  w yspy 
M indanao , na zachód jezior Lingrtassm  1 By-Ivan. 
W ó lk a n  ten znany jest pospolicie pod nazwiskiem 
■wólkami wyspy M indanao ;lecz położenie j e g o  b a r­
dzo niedokładnie  jest oznaczone; gdyż tak bliz-

5



ko Lr z ega południowego,  jak się to ha n iek tó rych 
k ar ta ch  postrzegać daje,  nie może on leżeć,  f o r -  
rest (Ne w-(_TUinea Voyage] i D am pier , ani wzmian­
ki  nie robią o górach wysok-cli na tym brzegu.  
P rze ciwnie ,  mówi F orr e s t  (Nem Guinea, p .  2711 
w  obwodzie K a lagan , na połnoc przy lądku  ś. Au­
gustyna, i cokolwiek na żacliód-Pandagitan- żńay-* 
duje się wielka góra , która wyrzuca  dym , p ło­
mień i punieX; wszakże to od niejakiego już czasu 
ustało* W e d l e  wszelkiego podobieństwa dopraw 
wdy , jestto ta góra,  k tó rą  F o r r e s t  Gonong S a ­
inton  zowie,  a k tóra  l eży  pod 6 U4 5 ' szer .  p ó ł ­
noc* a i 2 2 ° 4 o '  dług.- wsch.  Grnw.  na wschód 
Leno. Gwałtowne wybuchnienie w r a k u  i 6 4 o, na 
wszystkich wyspach tego morza było słyszane* 

i i .  Fuego  1 u h S iq u ih o r ,  między M indanao  ;t 
l i la  de los Negros, '

1 □. M a y on, na południówo-wschodniem zwę­
żeniu wyspy Luęon, w prowincy i  Albay;  góra ta 
wysoka,  zamyka przesmyk pod 1 3 0 1 o' szer.  pó ł ­
noc* Dnia 20 l ipca 176(1 , wytrysnął  st rumień 
lawy z boku tey  góry,  k t ó ry  od A lbay  widziano 
s p ły w a jąc y ,  nakształt wody, po pochyłości  ; co 
t rwało przez dwa miesiące (Le G entil, Floy., dans 
les mers de V tra le  II.- i 5 ), Podobnież  w paździer­
niku 1800,  i na początku lutego i 8 14 , gwałtownie 
ten wólkan wyb uchną ł  ( I d f f .  II .  4 2 5 )*

10. A m bil, Na północ M indoro , przy  początki?" 
zatoki Mamllskiey .  P ło m ien ie  tego wólkanu słiw 
żą za przewodn ika  do M a n il l i(Plants Polynes iei i  
li. 635). ' .

i 4 . F aal. P i ę k n e  i l iczące opisanie tego wól­
kanu przez P .  Cliamisso znayduje się w dziele’ 
Chorisa: Voy.pitioresq. 1820 VII tab .5 . Os/ rokręg’ 

it*, m ień. Urn. iSxt. Tt IH, iSaf r- rfitnrzee. 7.
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wólkaniczny daleko jest niższy od opasania; wzno­
si się bowiem tylko na kilkaset stóp. Jezioro za­
lewa wewnętrzną przestrzeń opasania. K ra te r  bar­
dzo jest wielki, wewnątrz żółtem, wrzącem ba­
gnem siarczanem, i raałemi tu i ówdzie wznoszą- 
cemi się pagórkami, pokry ty . Że początkowo był 
zagłębiony w tracliicie, dowodzą tego ułamki na 
pochyłości. Główna jego massa jest ciemno-bruna- 
tna, mało lśnąca, d r0bno-muszlowa, jak na Nowey- 
Kameni, na Santo/y nie. W ie le  drobnych, szklis­
tych , poczęści żółtych kryształków feldspatu, 
znayduje się w niey rozrzuconych. W szystkie zaś 
ekały są wybielone parą siarczystą, a powiększey 
części nawet zupełnie rozłożonej Naywiększe wy- 
Łuchnienie wólkanu TlaaZ, było 12 grudnia 1754; 
pierwsze od r. 17 16. Od sierpnia dymiła góra; d.
7 uyrzano płomień; od d. 5 listopada by ł piopół 
wyrzucany z wielkiemi grzmotami; otworzyły się 
przytem inne kanały, a płomień wybuchał z wo­
dy odlewiska, w tern mieyscu bardzo głębokiego; 
wiele osad na brzegu, wybuchnienie to zupełnie 
zniszczyło. Mnieysze wybuchnienia często bywały.
(Chamisso, in Kotzebue Kntdeckungsreise I I I  69).

15. Aringuay, w państwie Ygorrotes, na po­
łudnie prowincyi Ilocas,wgłębi wyspy,pod i 6°4 or 
szer. północ., odkryty 4 stycznia i 6 4 i ,  podług: 
Kra Juan de Concepcion (Chamisso p. 68)

16. Camiguin; mała wyspa na północ Luęon , 
pod 190, z dobrym portem. Te.y wyspy wydał 
plan Le Gentil (Voy. II  Pb. 4). Na końcu połu­
dniowym wznosi się wólkan gorejący, jakby la­
tarnia morska. Piękna karta wysp Filipińskich, 
przez Jana Jackson, k tóra przydana jest do tłu­
maczenia przez M avon , historyi wysp Filip in-
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skleił iMariitirza de Annigai wystawia dokładnie 
ten p o r t ,  beż Oznaczenia jednak w<łlkattii. 
małe wólkany leżą Za tein pasmem, Zupełnie odo­
sobnione , k tóre  może po bliżsżem poznaniu kraju, 
o każ ̂  się należącemi do pasni pobocznych* i) Za­
wsze gorejący wólkaił ńa małey wyspie, około! 
wyspy Slakenburg, na-zachód Borneo, anapółiioe 
Sahibus, pod 3^ szer* półn. 2 ) W ulkan  postrzes 
żony przez Kapitana Balnptori w Hormuzeer, na 
wyspie Cap, w Terresstrasse, pod 9 ”48' szer. po- 
łud. a i 4 2 ° 4 i ł dług. zachód* Greenw. (Flinders 
In trod* p* 4 i) i

5. P a sm o  w ysp  ja p o ń s k ic h  i K h ry lsh ich , 
tu d z ie ż  K a m c z a tk i■ (tab* I);

Można się domyślać' , żs pasmo Filipińskie,' 
przechodzące przez Forfnozę, często i gwałtownie 
wstrząsany , Okrywa się pod lądem stałym Chim 
Po długiey przerwie , zdaje się poczynać nowe 
pasmo, z wyspą siarczystą, doi gromady Loehoo na- 
leżącą.

1) Rysuhek Kapitana Hall tey  W yspy-Siar- 
ezystCy, więeey Czegoś każe się domyślać w tak 
Ogromnym kraterze, aniżeli Solfatary. Niezawo­
dnie znayduje się tu kanał główny, wewnątrz pro­
wadzący*

W ólkahy  japońskie ciągną się także przeZ ca­
łą szerokość kraju. Jest tam więc, jak w Quitoj 
ńa Jawie , Gilolo i Liięon,siedlisko działań wó^kani- 
Cznych*

2 ) Tanega-Sćina, Wyspa siarczysta, na wschód 
K iu-S iu j podług Katnpfera wyszła ż morza w  ro­
ku 1 7 9 4 ; jednakże zdaje się bydź za wielką.

3} Vulcanus albo Faego^ p o d 5 o °  4oi szer* A



^f*0» § 0 J dług. wschód, Grnw. W yspa ła bardzo 
Mata, ale zadziwiająca, pomieszczona jest w atla­
sie Krusęnsterna. W yziewa ona ciągłe dym i parę 
siarczystą.

4 ) Aso.' na północ Satzuma, k tdrey wierzcho­
łek  ciągle płomień wyrzuca (Kaem pfer: Japan 
von D ohm I  120). Kąpiele gorące otaczają pod­
nóże tey góry.

5) TJnsen, na półwyspie,na wschód Nangasóki. 
Góra ta dawniey była obszerna, łysa, lecz niewy­
soka. Dym z wierzchołka jey mógł bydź widziany 
o trzy mile (Kiimpfer I . 120). Dnia 18 stycznia 
( lygd)  znikła ta góra, a na jey mieysce tak wiel­
ka otworzyła się zapadlina, że nie słychać ude­
rzenia o dno kamienia, wrzuconego do tey otchła­
ni. Gęsta para podnosiła się przez kilka dni ztamtąd. 
Dnia 6 lutego otworzył się wólkan h’ivc-na-Koubij 
o pół mili od wierzchołka; płomienie wysoko wy­
buchały, a wypływająca lawa,tak prędko się rozla­
ła u podnóża góry, iż na milę wszystko wypaliła.

Dnia 1 marca, około 10 godziny wieczorem, da­
ło się uczuć,po całey wyspie K iu-siu  (Kidis),szcze- 
gólniey zaś w Simabara , straszne trzęsienie ziemi, 
k tóre  pozwalało góry , poszczepało ziemię i do­
my po obalało. Przytem lawa ciągłe wytryskała 
( Titsingh , Memoir es des Djogouns par Abel R em u- 
sat 1820 p. 2o3; z rysunkiem japońskim koloro­
wanym, tego ogromnego strumienia lawy). Dnia 1 
kwietnia znowu się trzęsła ziemia przez godzinę 
tak gwałtownie, że góry zapadały, a ziemia w wiel­
k ich  przestrzeniach pękała. Słyszano straszliwe 
wycie podziemne. Kagle wyskoczyła góra M iyi 
Yama , i znowu w morze zapadła. Fale potężne 

w wielu mieyscach brzeg zalały. Razeru też w wiei-



k iey  massie woda wystąpiła z rozpadlin  góry, i 
pokr-yła całą okolicę. Siniabara i Figo, w k r ó ­
tk im  czasie stały się pustynią. Liczono ludzi, k tó ­
rz y  postradali życie , do 53 ,ooo .

6) F irando  ; wyspa na zachód K iu -S iu .  N i*  
daleko od niey leży mała wysepka skalista, k tó­
ra  ciągle gore je ,  jak świadczy K jm p fe i• (Japan I  
13 o). W szystkie  te w óikany leżą w  k ierunku, z8 
strony  południowo -w schodn iey  ku północno-za- 
cliodniey,

7) Fatsisio, pod 3 4 ° 5 o' szer, a i 3 9 04 o ‘ dług. 
wschód. Greenw . W  blizkości, w edle  K am pfera  
miała powstać wyspa w ro k u  1606, a Broughton  
w  ro k u  1796 widział ją dymiącą (H o f f  I I  42 r). 
P o d łu g  rysunku  Broughtona  (p. i 4 o) byłaby w y­
soka na 5 ooo stóp, i bliższą Jedo f aniżeli F a l-  
sisio.

8) F usi, naywiększy wólkan i naywyższa gó­
ra  w Japonii, k tó rą  może ty lko przewyższa P ic  
na Teneryffie ja le  żadna inna góra nie ma tak iey  0- 
kazałości. Leży w  stronie południowo-zachod- 
n iey  Jedo , w p row incy i  Sureiga. W ie r z c h o ­
łek  jey  ciągle śniegiem o k ry ty ,  dym ty lko w y­
ziewa. Dawniey w ybuchało  wiele ognia, lecz  jak 
ty lko  góra z boków się popęka ła  , w ne t wygasły 
te płom ienie (K&mpfer, Japan I  \2n).

9) Alam o, w środkow ey prow incyi Sinana, 
na północ Jedo, Po  gwałtownóm trzęsieniu ziemi 
dnia 1 s ierpnia 1785 , w ybuchał p ło m ień  z w ierz­
cho łka  gó ry  , a potem nastąpił w y rzu t  piasku i 
kamieni w takiey  ilości, iż nawet w dzień zupeł­
nie było  ciemno. Mieszkańcy okoliczni chcieli 
ticiekac': lecz  ziemia wszędzie się pękała , a p ło - 
łnienie w ybuchały  i pochłaniały  wsi i ludzi. T ak



^nikło dwadzieścia siedin wiosek. Pożniey i sier­
pnia powiększyły się te fenomena. Straszliwy ło ­
skot, wszystkich mieszkańców zatrwożył. Sypał się 
nieustannie grad z kamieni rozpalonych, od 4 do 
5 uncyy ważących; usłały one pod Yasojiye vvar« 
stę na i5  cali grubą, a w MaUyedą do 3 stóp.—? 
j 4  siprpnią, około jo  gpdziny zrana, spłynął z gó­
r y  strumień siarczysty, z wielkiemi kayrałami skał 
3  z błotem pomięszany, aż do rzek i Jsoujna Ga- 
w a, k tóra  d la tego  wystąpiła zp swych brzegów, i 
cafy kray zalała. Liczba ludzj, którzy wówczas 
poginęli, jest bardzo wielka. Przydany do tego 
opisania japoński rysunek kolorowany, W płomie­
nie obfitujący, dowodzi wyraźnie, że W czasie te­
go wielkiego wybuchnienią, podniosło się njnóztwa 
stożków, w długim szeregu, ną rozpadlinach, VVie- 
le  tu wsi zostało zasypanych, tak jak w r °ku i j Oo  
na wyspie Lancerote ^Titsingh^ JHęrnoires das I)ja^ 
gouns p. 1 8 0 ).

jo )  Pic Tilesius na brzegu zachodnim Nłpon, 
(Cokolwiek na południe Sangar. Bardzo jest wy­
soki i pokryty śniegiem. Atlas Krusensterna za­
wiera  jego rysunek. Że go Dr jłilesius zowie wól- 
hanem, może to więc bydź góra Pesan , lezącą 
w  północney części Japonii, o siedm mil od A am -  
liu, wyrzucająca obficie pumex , k tó ry  niekiedy 
jdosięga do morza (Georgi, russ Reise  177& I* fyt 

i i )  Kos ima , na wschód ciąśniny Sangar, pod 
jl® 2 0 ' szer. a i3c)fi 44’ dług. wschód. Greenw, 
Mała to jest wyspą wulkaniczna, z obszernym k ia -  
terem, z którego nieustannie para i dym .w ycho­
dzi. W e d le  H om era  nie wyższa nad stóp 7 0 0 , 
J)r  Tilesius cztery zrobił rysunki tego małego
WÓlkąiiu. (Hdinh , P hil, Joiivn. 111 3&J)),
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1 2 ) W o ł k  an na wyspie M a tsm a i, 0 4  m ile  na 
w sch ó d  C hacodade. Broughton widział w ie le  dy­
mu, podnoszącego się ze strony jego p ó łn o c n e j  
( V o y .  to the north p a c if . Ocean  i 8 q 4  p. g4) pod. 
4 i a  5 o 'sz e r .  a i 4 i °  1 0 ' dług. W schód. G reenw .

1 3) W ó lk a n ,  o 4 mile na północ Chącodade--, 
p o d  4 6 '  szer. a i 4 o e 4o' dł.  w sch . Grnw. "Wól­
ka n p ó łn o cn y  ('R icord , P la n  des H afen s von Chaco-  
d a d e  in  G olowitin’s GeJ'angenschaJ't I I  2 3 6 .B rough­
ton  p; xo 2 ).

14) W ó lk a n  na p ó łn oc  odnogi w ó lk an icz-  
n e y  (P u lca n sb a y), na w ysp ie  M a tsm a i, przy połu­
d n iow o-w schodnim  brzegu odnogi Strogonow .K r u -  
senstern postrzegł go blizko P ik  R um ow sky, góry  
d a lek o  w yższey  i w ięk szey .  Zdaje się bydź trze­
c im  z pom iędzy postrzeżonych przez Broughtona  
w ólka  nów ( i o 4 ) ,

Sąto nayp ierw sze  z długiego pasma w ó lk a n ó w  
k u ry lsk ich  , a przeto można wnosić  , że jest je­
szcze kilka na wschodnim brzegu Jesso , dotąd nie- 
odkrytych . Natury skał, na pochyłośc i  i przy pod­
stawie w ó lk an ów , jeszcze dobrze nie znamy. Za­
le d w ie  znayduje się jaka pomiędzy wyspami, na 
k tó r e y b y  k ie d y  b y l i  żeglarze. Geognostyczne  
p rzeto  ich  poznanie, wymaga u m yślney  w ypraw y.  
C zyli  góra Tschalschanoburi, na w yspie  K u n a sh ir  
i  T schikitan  na Spanbergu, są wólkanami , jakby  
się zdawało, nie wspomina o tern G ołow nin . P ic  
d e  L anglo  , wyspa % p ó łn ocn o-zach od n iey  strony  
M a tsm a i , i, jak się zdaje, wólkan, wznosi się w ed le  
k ilk ok rotn ych  Jlornera w ym iarów , w  maju 1 8 0 5 
w yk on an ych , na 5 o 2 o stop paryzkich .

1 6 ) W ó lk a n  na wyspie I tu ru p , na pó łnoc U r- 
faifuh, w  połow ie  zachodniego brzegu tey  w ysp y



wązkiey a długiey , dziewiętnastej z wysp Kuryl -  
ekich, według karty Gołowkina, i według : Neue 
nordisclie Beytrage (IV 112), gdzie jest nazwana 

* jEtorpu. Jestta Staatenland  na dawnieyszych ka r ­
tach. (Goiowhin, Gefangenschafl p. 28).

16) Tichirpoi (Tor poi u Krusensterna: Hydrogr. 
p,  88) śiedmnasta. Sąto dyvie wyspy małe, z któ­
r y c h  każda jest opatrzona wólkanem (.Neue nor- 
dische Beytrage),

17) Pic Peyrouse na wyspie Marekanie czyli 
jSimusir (La, Peyrouse, Voy. III.  96).

18) Uschischir, czternasty wólkan, z wybucha­
jąc emi zrzódłami gorącemi pa brzegu (Neue nor-, 
dische Beylr.)

19) M atua. Wysoki  Pik garyozewa z k ra te ­
r e m  na zachodnim końcu gory,  wyziewającym cią- 
gle dym żółtawy. (Langsdorf, Reige l .  297)- K r  u s 
senstern daje piękny jey rysunek, w atlasie swey 
podróży,  w którym tę wyspę Raschliake nazywa 
(Reise II.  101, i52 .Gołowkin  p. 20). M atowa  
(Neuediord. Beytr.), P .  Horner  naznacza wyso­
kości tey górze, biorąc średnią ze dwunastu obser- 
wacyy,  4227 stop paryzkich. Średnica krateru 
miała 270 stop.

20) Baschloke (Neue nord. Beytr.) jedenasta 
3, wysp. '

21) Ikar ma, ósma z porządku. Gorące źródła 
siarćzane wybuchają przy brzegu. Niekiedy yvi* 
dziano ogień podnoszący się z wólkanu (Neue 
nord. Beytr.).

22) Onekotan. Admirał Saryezew, oglądał na 
tey wyspie t rzy wólkany.

2 5) Parcunusir, góra ta wysoka, wznosi się w 
północuey części wyspy. Stanowi ona etąg dalszy
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wzgórków, znajdujących się na wschodnim brze­
gu Kamczatki (S le ller , Kąmtsćhalka  i y j 4 p. 46 . 
Kuka podróż trzecia II. 468 ).

24) A la it, cokolwiek występuje z szeregu na 
wschód; wysoka góra stożkowata, z daleka widzial­
na, i już 5 września 1802 śniegiem była pokryta 
(Chwostowa Podróż, s t r . j 58 . Steller. p. 46 ). Po  
długiey spokoyności zaczął się podnosić dym 
z jey wierzchołka od r, J790. W  lutym 1795, było 
gwałtowne wybuchnienie (Sauer, 5o4). W iększa  
część Kamczatki wzdłuż , dwoma pasmami gór, 
cale różney natury, podzielona jest na dwie części. 
Pasmo zachodnie, wznoszące się nad strefę drzew, 
jest prawie wszędzie równey wysokości, z m ałe-  
mi spadzistościami na zachód ku morzu, i wszędzie 
bez wólkanów, Pasmo wschodnie przeciwnie, skła-> 
da się ze Stożków prosto stojący ch, bez połączenia, 
z  brzegami wysokiemi i skalistemi od morza. W ie le  
z tych stożków należy do wólkanów gorejących; 
inne, z których jeszcze dotąd żadne wybuchnię­
cia nie były  widziane, tak mają wybitny charakter, 
iż ich za nic innego, jak za wólkany, uważać nie 
można. Dobrze je można poznać co dę kształtu, 
w wybornym Krusensterna atlasie, przydanym do 
jego podróży.

26) Opalinskaja hora. P ik  K oscheleff (Krusen- 
stem .) Chwostow mniema, iż jest wyższą od Piku  
T eneryffy, Po długiem spoczywaniu, ku końcowi  
zeszłego wieku znowu wybuchała; pod 5 i a 21' 
szer. a 157 Q dług. wschód. Grnw.

26) Druga góra, pod 5 i a 5 2 ' szer. a 15.7c 5' 
dług. wsch. Grono. 27). Trzecia góra, pod 67s 55', 
szer. a 1672 34 ' dł. wsch. Grnw. 28). Czwarta, 
f o d  5 ?fl 3 ’ szer ,3 a 167® b p  dł. wsch, Grnw, 39)



P ik  Poworotnoy^ pod 5s* 2 2 ’ szer. a i58*  1 8 ' d ł .  
w chód. Grnw . 5o). P ik  Tf'Huczyńskoy, P ara tuńka  
Sopka, p o d 5 2 * 5 g '  szer. a i 5 8 B 2 8 ' d ł.  w schód. 
G rnw . W e d łu g  P .  H o rn er , wysokość tey góry 
jest 64:44 stop paryzk ich .

31) P ik  Awaczyńskoy , w  stronie północno- 
zachodniey zatoki A w acza ,

32)  P ik  Sirelocznoy , zupełnie na północ za­
to k i  , zwyczaynie znany pod nazwiskiem w ólka-  
nu A w acza . Obu gór znayduje się p iękny i cha­
rak te ry s ty czn y  w ize runek  w podróży  K u k a  
(T h ird  Voyage  PI. 85). P ik  Aw acza  daleko jest 
wyższy i spiczastszy. P P .  Itlongez, B ern izę t  i R e -  
ceveur we wrześniu 1 7 8 7 , z w ie lką  trudnością  
w chodzili  na tę górę, i wysokość jey w ym ierzyli.  
I c h  ohser>vacye barom etryczne na brzegu k ra te ­
ru  , okazały wysokości 8 1 9 9 , 6  stop pary zk ich .  
S traw ili  oni t rzy  dni na wchodzeniu  na w ie r z ­
c h o łek ,  po wielk im  śniegu. K i lk u  ich  tow arzy­
szów pozostało w drodze z obawy i u trudzenia 
(P^oyage de la Peyrou.sc I I I .  t5 3 ) .  P . Horner z p o r ­
tu  śś. P io tra  i P aw ła  w yrachow ał na wysokość 
tego w ólkanu  1 0 7 0 4  stóp paryzkich. Na o k rę ty  
K u k a  w roku  1 7 7 9  zalatywał popioł z tego w ól­
kanu , o 5o mil m orskich.

35) Szupanowskaja Sopka , p rzy  uyściu S zu -  
panow a, między tą rz ek ą  a p rzy lądk iem  Szipun  
(S te lle r  p. 44). Ćhappe także umieszcza tu górę 
z .p łom ieniem , na w ie lk iey  karc ie  K am czatki 
( (deser. du, Kum isch. Am sterd. 1 7 7 0 }- Sauer  mówi, 
źe jest podzielona na k i lk a  w ierzcho łków  płaz-? 
k ich .  (B illing) J^oy. p. 2 9  5).

54) Tobalczynskoy w ólkany pod 55B 5 o' s$er, 
Śfpd w ie lk iey  doliny Kamczatki , także w dąl-



szym k ie ru n k u  pasma. Kraszeninnikow  i S te ller u -  
ważają go za Bardzo czynny wóikan, szczególniey 
w r o k u  1759. Podobnież Lesseps (Keisen, iibers. 
von F o rs te r  , ! p, 86) widział go , a razem i drugi 
w  pew ney odległości.

35) Kronoohoy wolhan. Może to drugi jest, w i­
dziany przez  Lessepsa. Ma on .leżeć na wschód, 
jeziora pod 54 a 5 oc szer.

56) KluczewsJioy wólkan, pod 56c 10' szer.; o 
siedm mil od Njższey Kamczatki. Uważa się za 
na jw y ższy  wólkan tego półwyspu. K u  p ó łn o cy  
jest ostatnim, i kończy  to pasmo, Po lina  K ąm - 
czatki i rzeka ,  tu znaydują przeyście^ do morza na 
wschód. D anie l H aus  w yda ł ry sunek  tego wól- 
kanu, w praw dzie bardzo dziwaczny, lecz  z w ie lu  
w zg lędów  uczący. (JVIernoires de la  Societe des 
A aturalistes de Móscou I I .  1 g o). W yraźn ie  można tu  
widzieć,jak daleko sięga strefa sosny: F inus Cemhra 
i  gruszek , p rzy  podstawie góry. Powiada on, iż 
Strefy o 6 wiorst od siebie są odległe; a wysokość 
ta nie wynosi czw artey części wysokości całego 
w ólkanu . Dokoła góry  ciągnie się pasmo skał, 
jak  Sornma ko ło  W ezuw ijuszu  ; z tego opasania 
spuszcza się po pochy łośc i  w ielka  massa lodu, L a ­
wą obficie w ytryska z góry, a zatrzymana na po­
chy łośc i p rzy  tey  massie lodowatey, przełam uje ją, 
pędz i  lod p rzed  sobą, i spada zmięszana z lodem , 
wzniecając ło s k o t ,  k fp ry  na 1Q0 w iorst dokoła 
trw ogą nabawia, P r z y  podstawie stożka znayduje 
się często siarka , k tpra  z pary  ma się osądzać na 
śniegu 5 woda deszczowa zmywa tę s ia rkę ,  k tó ra  
twardnieje  i p rzechodzi w massę stałą. P ara  
1 p łom ień albo isk ry ,  bezustannie wydobywają się 
% fcrąteyu ; bjąła pa ra  gęsta podnosi się w w ie lk ich
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kłębach, rozwija się na powietrzu w pierścienie, 
i  niknie. K ra te r  ma przestw-oru wiorstę, a czę­
sto się odmienia. Przed 1762 wolkan ten miał 
wierzchołek ostry; płotem, gdy zapadł krater, 
wierzchołek stał się płaskim; od roku 1772 zaczę­
ła  wytryskać lawa, i dawnieysza spiczastość zno­
wu się zjawiła, To pew na, że górę ową można 
widzieć z wyspy heryngowskiey , a przeto musi 
dochodzie wysokości P iku  Teneryffy (Sauer , p, 
5 o 6).

57) Szewelucz alho Krasnaja Sopla  (Chappe), 
o ośmdziesiąt wiorst na północ wólkanu Kluozew-. 
sloy, przy początku rzek Iłczusz i Balm s, które 
wpadają do Kamczatki; tudzież niedaleko źródła 
rzeki Tipi/. (Sauer , Ęilling^s E xpedition  1802 
p. 306, Kraszeninikow  , Besehreibung von Kam-? 
czaiła  1766 p. 37.)

6. P a s m o  w ysp  a le u c k ic h - '(tab. I.)
P. H t f f  trafnie obserwuje , że pasmo wólka- 

jfów Kamczatskich tam się zaczyna,i ciągnie się ku 
południowi,, gdzie pasmo wysp Aleuckich, swojem 
przedłużeniem, do wysp beryngowskioh przypiera 
(11.4 i 5), W ólkany jednak aleuckie, długo pod 
powierzchnią są ukryte , nim dosięgną brzegów
Azy i.

1) Siemi-Soposzna , pod 62“ 4o' szer, a 179® 3o' 
dł, wseh. Grnw. zawiera pierwsze wólkany zna­
jome w tem paśmie, ku zachodowi. Dobry rysunek 
u Sauera  (p. 277) okazuje , że ta góra jest ostra, 
lecz nie wysoka ; leży ona w południowcy części 
wyspy; inne gorejące, mnieysze,mogą bydź kopcami 
wybuchów.

2) Gorełoy, skała na zachód Tanaga  (nie jesttc* 
wyspa Goreioy ■> która leży na wschód), jestto wól-
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kan w y s o k i ,  bardzo spadzisty , od morza aż do 
w ierzchołka iednostaynie się wznoszący (S a u er , 
p . 221).

3) T anaga. W  północney części wyspy. Jes t-  
to może naypięknieyszy i najw iększy  wulkan te­
go pasm a.,Obwód nagle wznoszącego się kopca, w y ­
nosi blizko dziesięć mil geograficznych, a .zatem ty ­
le praw ie co iE tn a .  W ierzcho łek  rozdziela się na

' k ilka  szczytów, z k tó rych  naywyższy ciągle dymi. 
Odwieczny śnieg leży od spodu, daley niż do poło­
wy, często popiołem pokryty  (Sauer  p. 221, z p ię ­
knym  rysunkiem góry).

4) K anaga , bardzo wiele  ma gorących* z rzódeł 
p rzy  brzegu. W  kraterze bardzo wysokiego wól- 
kanu, zbierali mieszkańcy znaczną ilość siarki (La­
zarów, w dziele Schlózera: N aclir ich len  v o u. den  
n euen tdecktcn  In se ln  zw ischen A s ie n  u nd  A m e ­
rica . Hamb. 1776, p. 66- S auer  p. 226).

5) A rnuchla  (Sehlozer, Nachrichtcn p. 167.
6) U m nak\ wólkany tey wyspy bardzo są Czyn­

ne (Cham isso , p. 16G). Często bywa ona brana za 
U nim ak. N ajlepsza i naydokładnieysza wiadomość 
o wyspie, blizko niey znaydującey się, jest bez w ą t­
pienia kapitana Kotzebue (E n td ecku n g sre ise  I I  
106). Dnia 7 (»8?) maja 1796 znaydował się na pół­
nocnym końcu U m naku, agent kompanii rossyy- 
sko - amerykańskiey P„ K rinckholf .  W ic h e r  z pó ł-  
nocno-zachodniey strony psuł widok morza1. Dnia 
8 wypogodziło się n iebo , i wówczas widziano o 
k ilka  m il od lądu, wznoszący się słup dymu zm o­
rzą, a ku w ieczorowi cóś czarnego, wznosiło się 
pod słupem d j nu. W  nocy na tem m iejscu  w ybu­
chał ogień do góry, czasami tak mocny i w ielki, 
iż na tey wyspie, odległey o mil dziesięć, wszyst-



kie przedmiot}' w yraźnie rozpoznać można było . 
Trzęsienie ziemi wzruszyło wyśpię; a straszny ło ­
skot wychodził z góry. W  stronie południowey, 
kam ienie z tey  odległey w yspy zalatywały na U- 
m n a k . Ze wschodem słońca, ustało trzęsienie zie­
mi, ogień się zmnieyszył, i uyrzano powstałą w y­
spę, w postaci czarnego spiczastego kołpaka. W m ie -  
siąc poźniey,znalazł ją V  .K r in c k h o jf  znacznie w y j  
soką i ciągle ogień wybuchającą. Potem p rzy b ra­
ła  większy obwód i wysokość, lecz płomienie się 
zmnieyszył y, a tylko para i dym podnosić się nie 
ustawały/ VYe cztery  lala ustał dym, a w  osra la t  
( i 8o4) s trzelcy, zwiedzający tę wyspę, znaleźli wo­
dę ciepłą, a ziemię jeszcze tak  gorącą , iż w  nie­
k tórych  niieyScach przeyśó nie można było. Po-« 
źnicy powiększyła się jeszcze wyspa w. obwodzie 
i wielkości. Jeden Z Roasyan opowiadał/ iz ten  oh-* 
w ód wynosi 2§- m ili ,  a wysokosC 35o stop ; ze do 
ti-żech mil W obwodzie, morze jest kamieniami za­
siane- Od połowy aż do' szczytu góry znalazł w y ­
spę ciepłą, a para z wierzchołka k rą te ru  wycho­
dząca, zdawała się przyjemny mieć zapach (musia- 
łato hydźl para oleju skalnego}. O kilkaset sążni 
od wyspy znayduje się słup ze skały# znaeżney w y­
sokości, k tó ry  już Cook widział, a po nim A dm i- 
ra ł  Sary cze w .W ysokość pomienioney wyspy za małą 
by ła  oznaczona; przy takim  obwodzie mogła ona 
wynosić k ilka  tysięcy stop;- co też potw ierdza w y­
rażenie Langsdorfa, k tó ry  z własnego 'przekonania 
się, tę wysokość m ierną zowie. Gdy on ją zwie­
dzał 18 sierpnia 1806, znaydowały się w stronie 
północno-zachodniey cztery stożkowate góry, sto­
pniami się wznoszące , aż do środkowey naywyż* 
szey, k tóra  ze wszystkich stron, jak słup, prostopar
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die zdawała się do góry podnosić (L a n g s d o r f f R e i- 
se II, 209). W  k w ie tn iu  1806 wyspa ta była zwie­
dzona ze strony Unaluszki; leży ona względem pó ł­
nocnego cyplu  Unalaszki zupełnie na zachód, o 4 t» 
wiorst. Na objechanie jey potrzeba sześć godzin 
czasu; a do weyścia na górę w prostym kierunku z 
brzegu, cokolwiek więcey jak pięć godzin. Ze stro­
n y  północney było w tedy wybuchnienie, a lawa, 
czy też  jakaś materya m ię k k a , p łynęła  z w ierz­
chołka do morza. Od południa ziemia była chłodna 
i  równa. Na pochyłości góry wiele było w ydrążeń  
i szpar, z których para obficie się podnosiła. W  ty m ­
że czasie (1806), jeszcze było znać, jak się corok 
powiększa wyspa w  obwodzie, a góra w w ysoko­
ści. Niektóre tu  fenomena geogiiostyczne, mogą bydź 
ucząceini.

7) P ik  M a ku szk in , w  północney części wyspy U -  
nalaszkt, jest najw yższą górą na tey wyspie; nie prze­
chodzi atoli stóp 5ooo , gdyż wysokości góry £7- 
n im a ku  nie dosięga. Ciągle dymi, a siarkę w yb ie­
rają z k ra te ru .  L eży  odosobniona od innych gór 
tey  w y s p y , k tó re  składają się po większey części 
z granitu  drobno-ziarnistego z czarną miką oddzie­
loną; bliźey zaś w ó lk a n u , przy b rz e g u , z porfi­
r u  czarnego , ze znaczną ilością feldspatu 5 okoła 
gorących zrzódeł, z prawdziwego tracliitu, z k r y ­
ształami hornbleiidy  i żółtym ieldspatem.- T u ż  
p rzy  podstawie wólkami, wybijają zrzódła gorące, 
Z konglomeratu porfirowego. L aw a leży  ty lko  na 
wólkanie; pumex także gdzieindziey nie by ł  po­
strzeżony. (Cham isso , Koszebue^s JSntdeckungs- 
reise. I I L  i 65 .)

8) A k u ta n  między U nataszką  a UnimakienŁ  
(Schlozer, Nachricht, sir. 167 Sauer. i 65).
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9) A g a fe d a n  na  U ń im a k u •, ś redn ia  ż pom iędzy  
tr z e c h  w y s o k ic h ,  z d a le k a  w idz ia ln y ch  g ó r ,  m a  
postać stożka foremnego, którego  w ie rzch o łek  w i e l ­
ką  maśsę d y m a  w y z ie w a  {Sauer  p. i 64). K o tzeb u e  
naznacza jey w ysokośc i 167 stóp p a ry z k ic h .

j a )  A la s k a .  G óry  gran itow e tw orzą  pasmo o -  
s tre  i hardzo w ysokie , ciągnące się p rzez  ca ły  p ó ł ­
w ysep  A la s k a , az do odnogi Cooks i n l e t , G ó ry  z 
łu p k a  glinianego lezą przed  niemi, a w ó lkany  n ie  
z n a y d u j ą  się p rzy  podstaw ie , lecz po środku . D w ie“ 
góry po końcach A la s k i  n a d z w y c z a jn ie  są w y so ­
k ie j  jedna z n ich  w  s tron ie  pó łnocno-zachodnicy , 
k tó ra  wczasie w ie lk iego  w y b u ch n ien ia  w  t .  1786 za­
pad ła ,  zdaje się jednak jeszcze bydź wyższą, chociaż 
rn a p rz y tę p io n y  w ie rzcho łek ,an iże li  góra U n im a iu < 
Śnieg nie ty lk o  stożek w ólkam i p o k ryw a ,lecz  naw et 
dw ie  trzec ie -częśc i  jego podstaw y , na  k tó re y  się 
wznosi (C liam isso  p. i 65).

u )  W ó lk a n  na pó łnocnym  b rzegu  odnogi 
Cooks in le t , z w ie lk im  k ra te re m ,  od rzek i;  wznosi s ię  
on nad  pasmo g ó r ,  i może jes t  wyższym  od góry  
A la s k i  (kluka 3cia podróż  I I  xo8). M im o tey  w y ­
sokości, całe  jednak  pssmo gór znacznie jest w ąż-  
kie, i nie ma w ięcey  szerokości nad  mil 6 jeogra i i-  
c zn y ch .  W ó lk a n  leży  w  tem mieyacu, gdzie cia- 
śnina K u k a  to pasmo przec ina  , k tó re  c iągnie się 
daley  w ie lk ie m i  zw aliskam i i massami lo d o w a te -  
rui k u  morzu, a szczytam i mało co się wznosi nad 
m orze , mając do 9,000 stóp wysokości. D w a  cy­
p le  wznoszą się t n n a y w y ż e y ,  od żeglarzy  uw aża­
ne za w ó lk a n y  , a o b a  ró w n e y  wysokości,  to jest; 
G óra  ś. E liasza, k t ó r e y  V a n c o u v e r  w y b o rn y  z r o b i ł '  
r v su n e k  (Voy. I l i  so4), pod 6o° 171 r ó o szer. a i 4o® 
Sx' d łu g .  zachód. G reen ,  mająęa j 6,y58 stóp paryz^
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k ich  wysokości według Malaspina [Humboldt.Nou­
veau M ex . I .  238, I I  487. K rusenstern  H ydrogr. 
p. 227. A n n u a ire  2817: 16,971 stóp paryz.), i Cerro 
de B uen  Tiempo  (Mount fair weather) pod 58° 
45' szer. a j 57“ i 5' dług. zachód. Green, na 13,819 
stóp paryzkich [Humboldt M ex. I I  487. A nnua ire  
1817 i 4,oo3 stóp paryz.). T e  góry kończ,j się tuz 
przy|ciaśninie Crass, pod 57“ 45' szer. (L a  P e y -  
rouse  I I  219).

7 .  P a sm o  w ysp  M a ry a ń sk ic h .

Źe te w yspy formują pasmo, jasno się to już z 
ich  położenia pokazuje; że zaś to pasmo jes tw ó l-  
kaniczne, o tern świadczy Chamisso (str. 77). Lecz 
same wóJkany nie są dobrze poznane. W  Gua~ 
tam  znaydowano kamień wapienny, w madrepo- 
rach. Daley też muszą się znaydować inne skały, 
gdyż wyspa jest wzniosła. W y sp a  ty lko  W n ie ­
bowzięcia, pod 190 45, szer. a i 4o“ 55' dług. Grnw., 
uznana jest za p raw dziw y  wólkan. L a  Peyrouse  
p ow iada ,  że^ ma trzy mile obwodu a 1,200 stóp 
wysokości. Żyw a imagiuacya, zaledwie może so­
bie cos strasr.nieyszego wyobrazić. B y łto  dosko­
nały  stożek, wznoszący się do 200 stóp nad powierz­
chnią morza, zupełnie czarny. Zapach siarki, za­
latujący o pół mili na morzu, dowodził czynności 
tego wólkanu, i zdawało się,, że law a środkiem gó­
r y  nie dawno w ytryskała .

Bardziey jeszcze ku północy położone w ólka- 
n y , tak mało są znane , a ich położenie tak jest 
nieoznaczone , ze Arnowsmith i K rusenstern  nie 
umieścili na swych kartach  (.Krusenstern, Beise 1  
244). W e d le  karty, którą La Peyrouse w M onte-  

Diien. W Heń. Um. i Szt. T. 111. i3a8. r. marzeę. 8
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rey  otrzymał, a która przy jego podróży ogłoszo­
ną została, znaydowałoby się, w |tym samym pra­
wie kierunku, jeszcze 7 wólkanów, blizko brzegów 1 
japońskich. Jeden tylko z nich jest oznaczony; 
widział go kapitan K ing  i opisał; jestto wyspa, na 
kartach hiszpańskich Volcanos nazwana, leżąca pod 
24° 48' szer. półn. a i4 i° i 3'dług. wschód. (iDuz- 
senstern H ydrogr. p. 109). Był tam wyraźny k ra ­
ter, a w znaczney odległości morze było usypane 
pumexem, K u  północy wyspa ta miała wysoki 
cypel {King, Kuka podróż trzecia II  478). South I s ­
land  na południe tey wyspy (24° 12') wznosi się 
na 3,124 Stóp paryzkich, podług Hornera {M scpl'.

To pasmo jest oddzielne i nie daje się przywieść 
do związku z żadnym lądem.

W ólkany amerykańskie s cbociaż często i w 
znaczney przestrzeni bywają przerywane, jednak­
że łączą się z sobą wyraźnemi zawsze gór pasmami* 

Mają one, pod pewnemi względami, wyraźne po­
dobieństwo z pasmem wólkanów Australii żacbod- 
niey i moluekich. Zawracają się ku stronie pół-  
nocno-zachodniey, a nareszcie rozdzielają się na dwa 
szeregi, które obeymują odnogę mexykańską tak, 
jak wólkany wysp moluekich, morze chińskie ; a 
jak te nikną, gdzie ląd stały ciągleyszy i szerszy? 
tak podobnie pierwsze giną tam, gdzie Ameryka 
północna rozszerza się i rozciąga. Istotna różni­
ca obu tych systematów, na tern szczególniey zale­
ży, iż pasmo Australii zachodniey ciągnie się od 
strony lądu wypukłey;amerykańskie zaś przeciwnie 
od strony wklęsłey.

8‘ Pasm o Chiliyskie.
Jakkolwiek wysokie, znakomite i liczne są tego
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pasma wólkany, dotąd jednak powiększey części 
nic o nich, oprócz nazwisk, nie wiemy; a to ty lko 
z w ielkiey  karty, przez la Cruz de Olmedilla. W  
dziele : H istoric a Relazione del Regno de Cile di 
Alonso d?Ovaglia, Rom a  i 646p. 16, jest 16 wólka- 
nów wyliczonych, a nazwiska ich zupełnie są tez 
same, co i na karcie la Cruza. W yliczym y je tu  
w tym porządku, w jakim wyszczególnił R ru e , na 
swey karcie Am eryki.

1) V o lc a n d eS . Clemente, pod 46° szer. połud. 
a 72° 20' dług. wschód. Grnw. na południe w ysp  
Chiloe. 2) Volcan Medielana-, pod 44° 20' szer. 
połud. a 710 10' dług. 3) Volcan M inchimadaud] 
pod 42° 45' szer. a 71° dług. wschód, naprzeciw 
wyspy Chiloe. 4) Volcan de Quechucabi) pod 4 i° 
10 szer- a 7 i<> 4o' dług. 5) Volcan de Gvanegue, 
pod 4o° 5o' szerokości, a 71“ 4o' dług. 6. Volcan  
de Osorno-, pod 4o° 35' szer. a 71° 5o' długości. 7) 
V . de Ranco-, pod 4o° i 5'szer. a 710 25' dług. 8) V . 
de Chinnal-, pod 39° 55's z e j . , a 71- i 5' dług. 9) F i 
de Villarica-, pod 5g° 3o' szer., a 7i<> 10' długości.’ 

10) V. de Notuco, nie na K ordyllierach, lecz w’ 
paśmie pobocznem ku wschodowi, pod 39“ 2 0 'szer. 
a 700 i 5' dług. 11) V . de Chin ale, pod 38° i 4’ sze- 
rokosci, a 70" 31' długości. 12) V. Callaqui, pod 
38° szerok. a 700 5' dług. i 5) V . de A ntoj,o , pod 
07° 4o' szer. a 70° dług. i 4) V. de T u c a p e l , pod 
57° szer. a 69° 45' dług. , 5) V. de C hilon , pod 
36° 5' szer. a 69° 20' dług. j 6) V . de R e te ro a , pod 

15 szer- a 69° 20 'dług. Znany on jest z w iel­
kiego wyhuchnienia pobocznego, w dniu 3 grudnia 
1662 (nie zaś 1760, jak H o f f  utrzymuje, M olina  sec. 
edit p. 39, po niemiecku przezBrandisa, str. 25) j 7) 
V .d e M a jp o , pod 34° 5' szer. a 69° io 'd łu g ., u .

8* ’
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podnoża jego, ze strony północney idzie, droga przez 
K ordy lliery , z Chili do B uenos-.A yres. Dochodzi 
on wysokości 11,924 stóp paryskich, p rzy  Casa  
de la  C um bre5 przewyższa więc P ik  Teneryffy. 
S .J a g o , na zachodnim hrzegu pasma gór, o dwadzie­
ścia mil morskich, na 2,458 stóp paryz, w-ysokości. 
M en d o za , przy  wschodniey podstawie, o dw anaście  
mil morskich odległa, ma wysokości 4,198 stóp 
pa ry z . ,  wedle w ym iaru P P .  Bauza 1 Espinosa 
ro k u  1794. Dr. Gillier  dnia 1 maja 1826 natrafi ł  
na wyrzut p ó p io łu , k tóry  zapewne z tego wólka- 
nu  pochodził. Przez niejaki czas wólkan ten by ł 
czynnym, a prawie hęz przestanku, po wielkiem 
trzęsieniu ziemi, k tó re  w  roku 1822 V alpara iso  
zniszczyło (B rew ste r  E d im b. Journ ., X  876). 18) 
V . de S a n  J a g o , pod 53° 20' szerokości, a 69° 5' 
dług. 19) V  de A c o n a g u a ,  pod 32° 5o' szer, a 
69° 3 dług. 20) V . de L eg n ą ,  pod 3i° 5o' szer. a
<10° 12 dług. 21) V . de C hiapa, pod 3 i° 20 'szer. a
70“ 5' dług. 22) V . d e L im a r i,  pod | 3 .» szer. a 70“
8' dług. 23) V . de Coquimbo, pod 3o° 5' szer. a
70° dług. 24) V . de Capiopo, pod 27“ 10' szer. a , 
69 dług. wschód. Grnw.

Jeśtto  ostatni wólkan tego pasma. K ord y l l ie ra  
daley się rozszerza, i wydaje wiele odnóg ku wscjio- 
dowi. Dopiero p rzy  północnym końcu -w ie lk iey  
pustyni A ta c a m a ,  pod 22° szerokości, są znowu 
trzy wółkany , oznaczone na tern paśmie, pomipdzy 
A ta c a m a  1 T a ra p a n a  ; lecz nie z-taką dokładno­
ścią, iżhy o n ich tufmoźna hyło wspominać.

Oprócz tych ,  znaydują się jeszcze inne wólka- 
n y  na drugiem paśmie wschodniem Andów. Mis- 

x syonarz H a vesta d t  w idział dwa z tych (H a vesta d t 
th ih d u g u , M u n s te r  1777 st r .  g55) na wschód To-



m en  pod 35 | °  szerokości; jeden nazwano JPomah- 
n id a , d la  częstych wybuchów , k tó re  powietrze 
zaćmiewały. W  całym tym obwodzie tak głęboko 
trzeba deptać po miękkiey lawie, źe zwierzęta ko­
pyta z nóg tracą. Górę także D ecabeęado {D eca­
p i ta te ) ,  u  podnoźa , którą Havestadt przechodził 
zowie on wólkanem L o n g a v i, i opisuje z tego miey- 
sca tak, jakby kto o p isy w a łM ont-JB lanc  z w yso­
kości A iguille  de midi.

M ało jest krajów' na pow ierzchni ziemi, w tak 
ciągłem i gwałtownern poruszeniu, jak prow incyę 
państwa Chili; a co przy tern osobliwsza,to to,że owo 
wzruszenie dotyka szczególniey zachodnią podsta­
wę pasma gór; mało zaś, albo wcale nic ze strony 
wscbodniey. Takoż pod L im a  G uayaquil aż do 
brzegów M e x y k u ,  postrzegają się też same fenome­
na. K apitan  Bazyli H a ll  widział spustoszenia po 
trzęsieniu ziemi, które dnia 4 kw ietnia  1819 Copi- 
apo  zniszczyło (Jo u rn « w ritten  an th e  coast o f  C h ili 
I I  25). W ież e  i m ury/nie obaliły się, aai popę- 
kały , lecz wszystkie pojedyncze części z k tóryclj 
się składały, były  ze spojeń pousuwane. Uderzenia 
nie były  fa low ate ,  ani też podnoszące się i opa­
dające, lecz ziemia zostawała w drganiu przez k w a ­
drans. To osobliwsza była w  spustoszeniu tego 
miasta, iż część pobliska a rozległa Chimba, p ra ­
wie nic nie ucierpiała. Co pokazuje, iż fenomen 
ograniczał się do małey przestrzeni, i źe, jak już 
kapitan  H a ll  czynił uwagę, pochodził ze znaczney 
rozpadliny. Copiapo  przez dwadzieścia t rzy  lata 
ciągle było niszczone do tychczas przez trzęsienia 
z iem i; ostatnie, bardzo mocne i  naypamiętnieysze, 
p rzy p ad ły  w ia ta c h :  1773, 179611819.

Nie mniey też jest ważnem, co P. G raham  do-
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nosi o trzęsieniu ziemi, które w listopadzie 1822 
p raw ie całkiem zniszczyło miasta: V alparaiso ,
M elip illa , Quillota i  Casa JBlanca (Geolog. Societ, 
T ra n sa c t. Sec. S. I. 451). W strząśn ien ia  te dały  
się naprzód uczuć 19 lis topada, i t rw a ły  prawie 
bez p rzerw y  do września 1823. Dnia 22 listopada 
dały  się słyszeć głośne explozye, a po każdey na­
stępowało gwałtowne uderzenie , tak  , iż ziemia 
wszędzie popękała, z czego powstały większe lub 
mnieysze rozpadliny i rysy.Brzegi morskie na Quin­
tero , także się rozpadły. Podobnież skały p rz y ­
ląd k u  Quintero  granitowe, znacznie pojtękały; co 
też można było widzieć i na innych górach, o i |- 
m ili angielskiey od morza odległych. Ralno dnia 
20 postrzeżono , źe cały brzeg na sto mil w zdłuż} 
podniośł się: przy V alparaiso  na t rzy  stopy ̂  p rzy  
Q uintero  na cztery stopy. Skały w wodzie p rzed­
tem zanurzone, na wierzch w tenczas wyszły; o- 
strygi, muszle i ślimaki, dawniey pod wodą na ska­
łach przyczepione, można było teraz znaydować 
na suchey ziemi. Podobne wzniesienia lądu, jak 
się zdaje , musiały często się zdarzać ; ponieważ 
k ilka  oddzielnych warst muszlowych rozciąga się 
nad brzegiem, a nay wyższa wznosi się nad wodę 
na 5o stóp. Jeśli się brzeg podniósł, toż samo m u ­
siało się stać z całą okolicą, z górami i z całą pro- 
wincyą. W a ż n ą  bardzo jest rzeczą, aby to w zdy­
manie się i podnoszenie wysp i stałego lądu, w e ­
dle tylu  fenomenów, zapewnie peryodycznie p rz y ­
padające , bezpośredniem doświadczeniem s tw ie r­
dzić można było.

25) M ists  czyli Volcan de sircqu ipa , pod i 5° 
45 ' szer. połud. a 710 4o' dług. wschód. G rnw . 
Jedyny  to jest wóikan, znany w  T e r u ,  nad źró-

i 7 - : ’ 1 '
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dłem  rz ek i  M o ra n n o n , na końcu wielkiego pas­
ma gór, do którego przytyka jezioro T itia ca , tam  
w łaśn ie ,  gdzie k ierunek  pasma gór północny za­
mienia się w północno-zachodni, W ie rzch o łek  od­
legły  jest o 5g |  mil m orskich  od morza. W y ­
sokość tego w ólkanu  zawiera 16,680 stóp paryz- 
k ich , w edle S. Curzon, i podług przecięcia, k tó re  
porucznik Shillibeer ogłosił (B rito n s  V o y .to P itc a -  
irus Is la n d .  1817 p. i 5?). W y m ia r  zapewne b y ł  
w ykonany za pomocy barometru. P* C urzon  sam 
w stępow ał na wierzchołek, i następne wysokości 
C anam y  nad morzem oznaczył: Q uetrada  de Toro, 
2 f  mili, 5, i 8o stóp paryzk ich ; dolina S ig u a s,  18 
mil , 5,54o stóp. ; P a m p a s de S iguas  o a4 mil. 
444o s tó p ;  dolina U chum aya , 531 m i l ,  6,270 
Stóp ; dolina V itor, 27 m i l ,  5,3oo s tóp ;  L a  Gal- 
dera , 5o |  mil, 6,710 stóp; P a m p a  de U chum aya , 
35 mil, 6,810 stóp; C harcam  G rande , dolina irze -  
ka A reą u ip y ,  przy podstawie wólkanu , o 58f m il, 
g,3oo stóp. P .  C urzon  b y ł  na w ierzchołku 27 paź­
dziernika i 8 u  (Boston'Journ.N ov. 1826, p.352).K ra -  ' 
t e r  o tw iera się w  stronę południowo-wschodniej. 
B ry ły  ty lko i piasek otaczają w ierzchołek. Ślady 
w ybuchnien ia  widać tylko przy podstawie. W ó l -  
kan jest otoczony czterma cyplami góry Gachem . 
Na pochyłości widać ty lko  trach i t  i porfir czarny.

g. Pasm o Kwitańshie (tab. III).
Hum boldt powiada, źe cała część wyniośleysza 

Quito, z górami przyległemu, zdaje się stanowić 0- 
gromne sklepienie wólkaniczne , rozciągające się 
od południa na północ, i zaymujące przestrzeń wię- 
cey jak 600 mil kwadratow ych. Góry C otopaxi, 
T u n g u ra g u a , A n tis a n a , P ich incha  stoją na tem
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sklepieniu, jak oddzielne wierzchołki jedney gó- 
ry .  Ogień wybucha naprzemian. już z tego, już z 
owego wólkanu; a gdy po zatkaniu się k ra teru , wól- 
kan  n ap o zo r  wygasa,'zawsze przyczyna w ólkani- 
czna wewnętrzna, w  bliskości jego, niemniey może 
bydź czynną, tak pod Quito, jak i pod Im b a b u ru , 
lub  P ich incha  (Relal. histor. I I  i5).

T o  sklepienie wólkaniczne, z którego poczyna 
się nowe pasmo wólkanów, przedzielone jest wól- 
kanem  Peruwijańskim , w obszerności i4 stopni, 
s łn d y  należą takoż w  tey przestrzeni do nayw yż- 
szych gór na ziemi ; lecz bardzo wiele g ó r ,  A lpy 
nawet, powiększey części wznoszą się rów nie wy­
soko. Natura wprawdzie tego pasma tylko w czę­
ści północney , przez siedzenia Humboldta , a w 
n iek tó rych  mieyscach po łudn iow ych , z podróży 
H e im a , została poznaną; lecz i z tego już poznać 
można, jak odmienny jest charakter owego pasma, 
w  przerwach, pozbawionych wólkanów. Chociaij 
ska ły  trachjtycźne po n iektórych znay dują się miey­
scach (w stronie zachodniey łańcucha C axam aria  
pod 7 ° 8' szer. połud. H um bold t JViv. B a ro m . 
p. 56; pod Jangas  i L u n a g u a n a  między Guanca-* 
yelica  i C aneta , nad oceanem południowym, pod 
i 3 ł  sszer. połud. Heim)-, lecz te niedaleko się roz- 
ctągają, a skały napływowe, kam ień wapienny zbi­
ty  zammonitami i innetni muszlami, jako też z pia­
skiem , wnoszą się aż na wierzchołek gór. Nay- 
p ie rw ey  kamień wapienny, na spadzistości sklepie­
nia trachitycznego Kwitańskiego, znalazł Humboldt 
pod P aram o de Yarn o ca, w  prow incyi S. Jaen  (5j° 
szer. połud.) , daiey nie widać skał podobnych, aż 
dopiero za P a p a y a n ,  w dolinie rzek i ś. Magdaleny? 
i to pod 5° szer. północney.



1) S a n g a y ,  pod  i° 45 ' szerokości po łud . L e -  
zy  za gran icą  pasma w schodniego, p rzy  podstaw ie  
pochy łośc i w schodn iey  {H u m b o ld t, B e l .  h is t. I I  
452). M im o to jednak ma wysokości 16,080 stóp 
p a ry z k ic h  ( C o n d a m in e , M es. des tro is  p r e m . d e ­
g rees  p. 56). M usi p rze to  hydź znacznym , i w ię ­
ksze sp raw uje  w rażen ie  , n iż  w ó lk an y  wznoszące 
się na w y n io s łe y  podstaw ie  w  do lin ie  Q uito. N ik t  
go nie zwiedzał;  zawsze on jest o k r y ty  w yziew am i, 
a r .  1742 p łom ien ie  z jego k r a te r u  św iec i ły  nad  
tern pasmem,

2) T u n g u ra g u a ,  pod  1° 4 i '  szer. p o łu d n io w e y  
M a  w ysokośc i stóp i5 ,47i {H um bold t). P o d  t r a -  
c h i tem , k tó ry  sk łada  ten  w ó lk an ,  znayduje  się ł u ­
p e k  m ikow y , a jeszcze g łęb iey  do 7 , 2 0 0  stóp s y -  

e n i t ; sk a ły  te może są u łam kam i w ie łk iem i sk o ­
ru p y ,  k tó rą  p rz e b i ły  oba t rach i ty czn e  pasma , w  
czasie podnoszenia  się.

ó) C a rg u a ira zo , na  1 4 , 7 0 6  stóp w ysok i (C on­
d a m in e ) n ie  daleko od C him borazo , W i e l k i e  za-  
p ad n ien ie  w ie rzch o łk a  góry , aby było  sk u tk ie m  
trzęsienia  ziemi, t ru d n o  jest pojąc. {H um b . A t la s  
p ilto re sq .  p. 2 ■ 1).

4) C o to p a x i. N a  w schodn im  łańcuchu ,  mający 
17,662 stóp w ysokości {H um bold t). Jestto jeden  z  

nayczynnieyszych  k an a łó w  w u lk an iczn y ch  dz ia łań  
w e w n ę trz n y c h .  Od r .  1472 p ra w ie  w  ciag łem  b y ł  
p o ruszen iu  (Hoff. p .  4 9 2 ) . W iz e ru n e k  j°ego z n a y ­

duje  się w  d z ie le  H um bold ta  { A tla s  P i t to r .  p. 4 4  
tab  10 )- -

5) S in o h u la g u , o k i lk a  m i l  na  po łudn ie  Goto-, 
p a x  i. W y b u c h n ie n ie  w  ro k u  1660 dosta teczn ie  
pi zekonało, że jest k an a łem  w ólkańicznym . _WTy-
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'sokości ma i 5,4aostóp [Codamine Bies. p. 56 Cf. z 
kar tą  przy  podróży).

6) G uacham ayo  , p rzy  wschodniey podstawie 
pas tria, niedaleko uy scia 11 io N epo  [H um boldt Hel. 
hist. 11 452).

7) A n tis a n a , podobnież na łańcuchu wschod­
nim; 17,956 stóp wysokości (Humh.). Jestto jeden 
7. wólkanów K w itańskich  , na którym H um bold t 
hlizko wierzchołka coś podobnego do law y znay- 
dował. Strumień ten  b y ł  prawdę podobny do mas­
sy obsydyanu. Leżały  też na jey pochyłości ka­
w ałki law y  żużlowatey, do smoły podobney, i p u -  
mex [Niv. B arom . p. 29).

8) P ićh incha , 17;644 stóp. wysokości (Humb.); 
z ogromnym kraterem- T fach it  , z którego skła­
dają się boki krateru, jest bardzo ciemno zafarbo­
wany i do bazaltu podobny; zawiera jednak wiele 
feldspatu , a pumex nierzadko znayduje się roz­
rzucony po pochyłości [H um b. A l l .  p ittoresq . 
tab. 61).

g) f V  ó lkan Im b a b u ru , pod o° 20' szer. północ, 
w  części zachodniey doliny7, niedaleko miasta Ib a r ­
ra  [Humb. N iv . B arom . p. 27).

10) W  ólkan Chiles, pod o° 56' szerokości pół- 
nocney; na paśmie ciągle śniegiem p o k ry te m ; na 
zachód Tulc a n  [H um b. JViv. Barom . p. 26).

11) C um bal, na północ poprzedzającego, i z nim 
połączony, mający }5.6oo stóp wysokości. Ma on 
k ilka  otvvorów kraterow ych blizko yrierzcliołka, 
z k tórych  bez przestanku wiele  wydobywa się pa­
ry  i dymu. Nigdy7, ile wiadomo, nie miał wdększych 
yvybuchnień [H umboldt).

12) A z u fr a l .  Jeszcze daley ku  północy w tym-
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że gór szeregu. Grzbiet tey góry wycinany  , ku 
południowi nieznacznie przechodzi w rówrjinę. 
W ie rzch o łe k  rzadko bywa w idziany ; ma wiele 
k ra te rów , k tóre parę wyziewają. Dym z dołu nie 
jest widzialny, tak jak na wólkanie Cumbal. J e ­
den z tych k ra te rów  jest wrzącem jeziorem siar- 
czane'm. Wogólności, ogromne1 massy siarki, prze­
cięte są tu  żyłami Iraehitycznemi, w  rozmaitych 
kierunkach (H um bold t).

i 5) TP ólkan  P a sło t pod x° i 3'szer.  północ, do 
12,600 stóp wysokości; na zachód miasta P a sto , cał­
kiem przecięty  Kordylierą, Niekiedy bywa śnie­
giem pokry ty . O tw ór jego k ra te ru  odwrócony jest 
od P a sto  tak  , iż z doliny jest niewidzialnym. W  
tym kra terze  idą wgłąb dwa otwory z wierzchu 
pagórka, z którego nie tylko para ciągle wydoby­
wa się, lecz i płomienieT W 'lis topadzie i g rudniu  
1796 podniósł się tu  tak  w ysoki słup dymu, iż go 
widziano z P a sto .  Gdy w lu tym  1797 nastąpiło 
trzęsienie ziemi, k tóre dolinę Quito zniszczyło, słup 
dymu nagle zniknął {H um boldt).

14) S a tu ra , w  stronie południowo-wschodniey 
P a p a ja n , pod 2° 26' śzer. pó łnoc ., jest ostrokrę- 
giem ściętym, czarnym, którego wierzchołek przez 
bo lub 60 la t  odmieniał się. P ie rw e y  ostry, teraz 
stał się szerokim, a w śniegu postrzega się zapad- 
lina. {Humboldt).

15) P u ra ce , na wschód P a p a y a n .  Przytępiony 
ostrosłup czworoboczny, na 15,648 stóp wysoki, z 
w ierzchu  z obsydyauu złożony (llumb. Niv. B a­
rom. p. 24), w dolinie do 8,000 stóp , z granitu 
się składa. Położenie obu tych  wólkanów daje 
poznać wyborna karta  H um boldta rzeki ś. Magda-
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leny. Oba nie znaydują się na grzbiecie pasma gór 
■wysokich, lecz na spadzistości zachodniey>

Środkowe i naywyzsze pasmo gór H ndeshich, 
między Cauca  i rzeką ś. Magdaleny, w  którem się 
znaydują oba, nie ma więeey wólkanów; lecz wszy­
stkie w ierzchołki N eva d y  do wieź podobne , aź 
pod C art a go , składają się ciągle z trach itu  , k tóry  
formuje skałę bardzo podobną do skały smoczey 
(jO racheńfels) w  ziemi Siedmiogrodzkiey. Jestto  
potężna wielka żyła traohityczna w granicie pochy­
łość formującym [H um boldt).

j6) TT ó lb an  nad R io  F ra g n a  pod 2 9 10' szer, 
pó łn o c . ,  na wschód źródła rzek i ś. Magdaleny, w  
stronie półuocno-zachodoiey missyi S a n ta  R osa , 
a na zachód P u en to  del P esca d o ; ciągle dymi. 
[H um b. R ei. histor. I I ,  452).

Jestto jedyny wólkan znajomy w paśmie wscho- 
dniem, k tóre  przy  P a p a ya n  oddziela się od w ię­
kszego, i rozciąga się ponad wschodnim brzegieru 
w ielkiey  rzeki ś. Magdaleny. Zasługuje wszelako 
na większą uwagę, ponieważ do p raw dy podobnym 
czyni związek pasma wulkanicznego Andów, z wul­
kanami wysp A ntylskich, za pośrednictwem tego 
wschodniego łańcucha — O tym  wreszcie związku 
każe się domyślać, z samego weyrzenia, piękna k a r ­
ta  Kolumbii przez B ru e .  (i823), pod okiem H u m ­
boldta ro b io n a , a na k tó rey  bieg gór tak  dokład­
nie , jak jeszcze dotąd nie było, jest wystawiony. 
M niey dokładnie, lecz na większą skalę, wskazu­
je ten bieg, karta A m eryki pó łnocney, przyłączo-j 
na do trzeciey części podróży H um bold ta .

■.i o • P a s m o  w y s p  H n ty ls J tic h  (tab. II I) .

Pasmo to ma własności zasługująee na uwa-
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gę. Że się łączy bezpośrednie z pierwotnym szere­
giem .gór K arakas , tego widocznie prawie dowo­
dzi to. że fenomena trzęsienia ziemi w K arakas  na­
tychm iast usta ły  , skoro na wyspie ś. W incentego  
wóikan wybuchnął; jak to się dziać zw ykło z wul­
kanami pobłizkiemi. Jeś l i  tak jest istotnie, zatem 
związek ten  musi się utrzymywać przez w yspy 
T o rtu g a  i M a rg a r ita .  Pasmo to zawraca się; w y­
spy wólkańiczne z krateram i leżą w  luku , i koń­
czą się nowem pasmem tam, gdzie ten luk  znowu 
w'ziął tenże k ierunek , co i Silla  de Caraccas. Gó­
ry  błękitne  Jamaiki, góry granitowe w  części pół­
noc ney S t. D om ingo  i P ortoriko , idą równolegle z 
Silla , i są, jak się z kar ty  okazuje, podobnież cią­
giem dalszym pasma wóikanów wysp antylskich 
małych, tak  jak to, jest ciągiem Silli (*). W sz y s t ­
kie te w ólkany nie są wysokie. Zaledjwo k tó ry  z 
nich dochodzi 6,000 stóp. Z tern wszystkiem są praw - 
dziwemi wólkanami, nie zaś tylko soifatarami,które, 
jak się mówić zw ykło , byłyby wypalone. Doświad­
czenie pokazało,4Ż to na jedno wychodzi, jeżeli się 
p rzy p u śc i , że droga wólkaniczngo działania idzie 
przez G uadalupę, wyspę ś. K r zy s z to fa , M a r ty n ik ę  
lub wyspę ś. W in ce n teg o ; sąto tylko na jakiś czas 
zatkane otwory, kióre bardzo prędko na nowo się 
otwierają , gdy się działająca siła sprężysta w  to 
mieysce zwróci; jak zaś to się ła tw o odbywa, dowo- 

/ dzi tego w ogólności male poruszenie ziemi,w czasie '  
tych  wybucbnień.

1) N o w sze  postrzeżenia  P. D e  la B e ch e ,  um ieszczone w o-
sta tn iey  częśc i  T ra n sa c t ,  o f  th e  G eolog . S o c ie ty  nau­
c z y ły ,  iz Jam n ika  o k az y w a ła  ś l ady  czynnośc i  wóikanicz-  
ney .  że  m ianow ic ie  B la ck  H i l l , w c z ę ś c i  w y s p y  pół-  
nocno-zachodniey  f mu w szystk ie  charaktery wdłkaau  
w ygas łego .
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W y s p y  w ó lk an iczne  leża w  jednym  szeregu po 
sobie, bez p rz e rw y ,  z w yspam i n iew ólkan icznem i. 
P rz e c iw n ie ,n a  w scbód  ty c h  w ysp , oprócz k ie r u n k u  
k u  w ie lk ie m u  oceanow i,ciągnie  się inne , choć m niey  
oznaczone pasmo w y s p ,k tó re  nie okazuje naym niey-  
szego śladu  fenom enów  w ó lk an iczn y ch ,  i n ie  za­
w ie ra  w ó lk an ó w . G re n a d a , w yspa  ś. W in c e n te ­
go,, ś. JLucyi, M a r ty n ik a , D o m in ik a , G u a d a lu p a , 
M o n s e r r a t , N ieves , ś. K r z y s z to fa , ś. E u s ta c h e g o , 
są w yspam i w ólkanicznem i. Do pasma niższych 
w ysp  w a p ie n n y c h  należą: T o b a g o , B a r b a d o s , .M a ­
rże G a la n te , G ra n d e  T e r r e , la  D e s ira d e , A n t i ­
g u a , B a rb u d a ,  ś. B a r tło m ie ja ,  ś .M a r c in a .  W s z y -  
s lk ie  te  w y sp y  leżą na  w sc h ó d  pop rzedza j(ących, 
a żadna nie znayduje  się na Zachód pasma w ó lk a n i-  
cznego. J a k i  zaś jest p rzechód  ska ł  od p agórków  
w ap iennych ,  avj do w ó lk an ó w , uczy  tego w y b o rn e  
opisanie i k a r ta  w y sp y  A n t ig u a , p rzez N u g e n t
(Geolog. T ran sac t .  V I  45g).

Cała część p ó łnocna  w yspy ,  sk ład a  się z żółta- 
w o-białego kam ien ia  w ap iennego  , k tó ry  w  od ła ­
mie jest z iem isty ,  p ra w ie  roz łożony  , zaw iera jący  
w  zew n ę trzn ey  sw ey w arśc ie  skam ieniałości:  h e li­
ces i  bu lim es, w  niższey zaś, w ie lk ie  m nóztwo m u ­
szli  z rodzaju: C erith iu m , poczęśei w  w arśc ie  k rz e -  
m ien is tey  p o d łe g łe y  kam ien io w i w ap iennem u , k tó ­
r a  jest ciemnego k o lo ru  , a s tanow i bardzo  now ą 
form acyą, w ie lce  podobną  do kam ien ia  w a p ie n n e ­
go dz iu rkow atego , w  p ag ó rk ach  ou t rzech  do cz te ­
r e c h  set stóp w ysokich . Po tem  idzie w  poprzek  ca- 
ł e y  w yspy , ze s trony  północńo-zachodniey, k o ng lo ­
m era t  , k tó ry  w  zasadzie g lin ianey  za w ie ra  w ie le  
k ry sz ta łó w  fe ldspa tu  , i. m nóztw o z iem i z ie loney , 
zapew nie  z rozłożonego  augitu ; w  niey leżą k a w a ł-
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ki bazaltu, migdałowcowego dolerytu, lawy; daley 
rogowca, z wyciskami koralów, i mnóztwo kaw ał­
ków drzewa skamieniałego rozmaitey wielkości i 
kształtu  , powiększey części palm i innyclt drzew 
m iędzy-zwrolnikowych. Drzewa te , leżjj w w ar- 
śeie krzernienney kamienia wapiennego. Skały z 
tego konglomeratu, zawsze mają p rzykrą  spadzistośe 
ku  stronie południowo-zachodniey, a nieco są po­
chylone od strony północno- wschodniey. Kam ień 
wapienny widocznie na nich spoczywa. Potem 
w części w yspy południowo - zachodniey nastę­
puje d o lerytow a ty  bazalt, k tó ry  formuje naywię- 
ksze wyniosłości. P odzia ł  tych skał jest zupeł­
nie w k ierunku  szeregu wólkanicznego, ze stro­
ny  południowo - zachodniey ku  północno - wscho­
dniey. B a rb u d a , naybardziey odległa od tego p a ­
sma, leży całkiem w okolicy wapienney. Muszle, 
k tóre  się w  skale natrafiają, mało zdają się różnic od 
od tych, które się jeszcze w morzu znaydują; lecz 
kamień ■wapienny rozciąga się przez  całą "wyspę, 
k tó ra  mimo tego, iż jest długa na cztery mile jeo- 
graficzne, a na trzy szeroka, w części jednak nay- 
wyższey nie wznosi się nad 110 stóp. Pokrycie 
przeto bazaltyczne, oddziela ten  kamień wapienny 
od wólkanów, i te ostatnie, aby się podniosły, mu­
siały bazalt przebić. Znaydujemy go znowu na 
Tabago, zkąd P. B u ck la n d  zachował kaw ałk i do­
le ry tu ,  k ią re  zawierają szczątki cerith ium , a stąd 
i podobną formacyą wapienną przedstawują. B a r ­
bados w całey swey swey rozciągłości, podobna 
jest zupełnie do wyspy A n tig u a  (Nugentj : ró w ­
n ie ż ,  jak się źdaje , w yspy ś. B artlorn ię ja  i ś. 
M a rc in a  (Cortes Jo u rn . de p h ysiq u e  T .  pop. i 5o). 
N a JDesirade, M a r ie  G alan td ,G randę T erre  okazu- 

/
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je się tylko kamień wapienny. Rozciąga się on aż 
do części północneyt i wscłiodniey M artyn ik i (D u - 
p u g e t ,  Journ . des m ines V I 46), lecz ty lko dom a- 
łey  wysokości; a nie znayduje się w części zacho- 
dniey. '

1) G ranada. Składa się z dwóch gór stożkowa­
tych, które się z sobą łączą. K u  stronie południo- 
wo-zachodniey jest ona p rzykra  i prostopadłemi 
urwiskami otoczona; ku północy i na wschód lek­
ko się pochyla. Ze strony zachodnio-południowey 
k u  północno-wschodniey, ska'ly koralow e opasują 
brzegi, nie zaś od zachodu. K olum ny bazaltowe, or­
g a n a m i zwane, wznoszą się we dwóch mieyscach 
na brzegu. M o rn e  R ouge , ze trzech stożkowatych 
pagórków, od pięciu do szesciu set stóp wysokich 
utworzona, składa się całkiem z law y źużlowatey 
i  szklistey; jest przeto ostrokręgiem wólkanicznym 
{Dr. Chisholm on the m a lig n a n t fe ve r  o f  the  W e -  
stindies 1812 I ,  222).

2) W y s p a  ś. W in cen teg o . JSlorne Garou, wól- 
k a n , oraz naywyższa góra wyspy , ma wysokości 
4,74o stóp paryzkich , jak Dr. C hisholm  donosi. 
Jeszcze dnia 26 kwietnia 1812 , dniem tylko

\  przed wybuchnieniem, które go szczególniey dało 
. poznać, podniósł się. K ra te r  miał pół mili angiel- 

skiey ś red n icy ,  a cz tery do pięciu set stóp głę­
bokości. W  środku wznosił się pagórek koniczny, 
na dwieście sześćdziesiąt d o trzechse t  stóp wysoki, 
od dołu gęsto krzakam i, a n a  w ierzchołku  siarką 
okryty. W  górze, para siarczana jeszcze się wydo- 

. bywa, przez wiele rozpadlin. Podobnież, lecz da* 
leko ohszerniey a mniey dokładnie , opisuje ten  

'k ra te r  A nderson , w  roku  1786 [Phil. T rans. F o l. 
? 5 p .  1 6 ,  z rysunkiem dosyć z ł y m ) . Jednak robi przy-
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tćm uwagę , że wyraźnie wyspa ś. W in cen teg o , 
Soufriere de St. L u cie , -M ontagne P elee  na M a r­
tyn ice  i  Dominice, leżą w  jednym szeregu. Dnia 27 
kwietnia 1812 wyrzucany był popiół z krateru, a 
w  nocy wybuchał ogień; d. 29 w nocy podniósł 
się wysoki płomień piramidalny, a 3ogo około 7 go­
dziny rano, zlała lawa górę ze strony północno-za- 
ch od n iey , i tak prędko spływ ała po pochyłości, 
iż  we czte'ry godziny dosięgła brzegu morza. O- 
koło trzeciey godziny, nastąpił nowy rzęsisty w y ­
rzut kamieni i popiołu, z w ielkiego krateru, i zni­
szczył prawie wszystkie rośliny na wyspie {T r a n ­
sact. of. N ew -T ork  P h il. Soc. 1815 I, 3 i 8).

5) W yspa ś. L u c ji.  Krater znayduje się na spa­
dzistych i przykrych górach, które się ciągną przez 
wyspę, od północno-wschodniey ku południowo- 
zachodniey stronie; lecz tylko na tysiąc dwieście 
do tysiąca ośmiuset stóp są wysokie (H um boldt, 
R ela t. hist. II  22). Obwód krateru bardzo jest w y ­
soki i przykro-spadzisly, m ianowicie ze strony po- 
łudniowo-wschodniey. Para wszędzie wydobywa  
się i rozpościera dokoła. Na dole jest 22 małych  
jezior, w których woda ciągle i gwałtownie zdaje się  
wrzec, a gdzieniegdzie tak mocno, iż na 4 do 5 stóp 
nad powierzchnią fale podnosi. Siarka w w ielu  
m ieyscach dno pokrywa, a strumienie spływające 
po pochyłości góry, mają w sobie w iele kwasu w ę ­
glowego. Krater ten w roku 1866 m iał wyrzucać 
kamienie i popiół (Gassan Stockh. V etensh . M ead. 
n y a (H an dl. X I , p. 160),

4) M a rtyn ik a . Góra M on tagn e P e lee  w  p ó ł-  
nocney części wyspy, zawiera w ielk i krater, czy ­
l i  Soufriere; w-ysokos'ci ma 4,4 i 6 stóp (D u pu get 
Journ. des mines V I ,  58j. W ie le  kraterów ma- 

Jtz. W ll.  Um. 1 S z t .  t '.  JJ] ) 1 8 2 8  r. m arzec, 9



łych,na wysokości 3,ooo stóp, jest znakiem dawniey- 
szycli wybuelinień pobocznych. M ałe wybuchnie- 
nie, poprzedzone w ielkićm trzęsieniem ziemi, przy­
padło d. 22 stycznia 1762. P a ra  siarczysta i wo­
da eoraca występowała z ziemi. Dr. C hisholm  po­
wiada, °vl góra była otoczona p u rrex em ,  a granit 
(trachit) formował rnassę; podobnież D u p u g et mó­
w i o w  ara ci e pumexu, na 3o stóp grubey, w zacho- 
dniey stronie góry; co koniecznie każe się do­
myślać o Irachicie w ew nątrz  ukrytym. W  środ­
ku  leży P ilo n  du  C a rb e ł, naywyższa może góra 
na wyspach Antylskich. Strumienie lawy, obfitują­
ce w f e ld s p a t , znaaydują się na jey pochyłości, a 
bazaltowe słupy w głębi, między tą  a trzecią gó­
rą w yspy, w  południowey części P ic  de Vaudtin . 
(.M oreau  de Jonnes. Humb. Rei. hist. I I ,  2 a).

5) D om inika . Jestto powikłana massa gór, po­
wiada Dr. Chishatm , z k tórych  naywyższe nie prze­
chodzą 5,700 stóp paryzkich. W ie le  między niemi 
jest Solfatar, k tóre  nigdy nie gorzały ( T uck e j  M a ­
rii. Geogr. I Y ,  272), lecz ty lko  sprawują małe 
wybuchu!enia siarczyste. Granit (trachit)  stanowi
tych  gór podstawę-

6) G w adalupa. AYyspa bazaltyezna , połączo­
na przez les 'Saintes z wyspą D om iniką  (D upuget 
p .  45). Naywyższa tu  góra na T erre  di’en I I a u t  
w y n o s i  9G6 stóp, wedle G autier {Cartes des Sa i/i- 
tvs  1818). '/daje s ię ,  źe tu bazalty formują z obu 
stron brzegi, a może i obwód gór traehitycznych. 
S ou friere  Gwadalupy wznosi się na 4794 stóp, w e­
dług L e  B oucher , a na 5 ioo stóp, wedle J n ic o  
(Humboldt). Leży w  środku wyspy. Dnia 17 w rze­
śnia 1797, po ośmiomiesięcznem trzęsieniu A utyl- 
lów , w yrzucał ten k ra te r  wiele pumexu, popiół, i
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■wywiewał gęstą parę siarczystą, z wielkim h u ­
kiem  podziemnym (Humb. Rei. hist. I ,  5 16).

7) M o n tserra t. P rawie cała wyspa składa się 
z tracliitu, z piękne mi kryształami feldspatu i czar­
ną hornblendą. Na wierzchu Galloway leży k ra ­
t e r  na 3oo—4oo prę tów  długi, a połowę tego sze­
roki. Z pomiędzy kamieni występuje gęsta para 
siarczysta,! rozgrzewa ziemię. W o d y  płynące łdiz- 
ko tey szpary, ogrzane są do stopnia wrzenia; dal­
sze zaś są zimne. Siarka nie zawsze z tych  samych 
szpar pochodzi; gdyż nowe rozpadliny ca dzień po­
wstają, a dawnieyszc zamykają się. Stąd wypada, iż 
cała. massa skał w hlizkości, siarkac jest wypełniona. 
Podobny k ra te r  leży o miię angielską od tego 
(IVi/gent Geol. G rans. I, lo 5).

8) A7evis, ma jeden Znaczny krater, w  k tórym  
sublimujesię para siarezana, i z którego wiele Źró­
deł gorących wybija na wyspie (D r. Ghisholm).

9) S. K rzy sz to ja  albo St. K i tts * Góry najeżone, 
strome. Naywyższe między niemi M o u n t M ise ry , 
dochodzi 3,483 stóp paryzkich nad pow ierzchnią  
morza. Góra ta składa się z tracliitu, i u k ry w a  na 
w ierzchołku doskonały k ra te r  (Dr. Chisholm).—  
W y s p a  wiele ucierpiała od trzęsienia ziemi; 
odtąd zaś, jak w czerwcu 1692 Wybuclinienie t rw a ­
ło k ilka  tygodni, ziemia już ciągle jest spokoyną 
(jPhil. T ra n sa ct. X V I I I ,  99).

10) S. E ustachego . Okrągła góra koniczna, m a­
jąca obwodu mil dziesięć, z k ra te rem  pośrodku, 
k tórem u w  wielkości, obwodzie i foremności nie 
zna jdz ie  się drugi podobny między krateram i an­
ty] skiemi. Ola tego też Anglicy zo wią go: the punbh-  
howl (D upuget p. 45).

Dłimi a wazki klin granitow y na St. Dom in go,
9*
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ciągnący się od P o rt au P rince  ku zaóhodowi, aż 
do przylądku Tiburon , roku 1770 strasznie zo­
stał spustoszonym, przez trzęsienie ziemi. Góry poo- 
sypywały się, lecz reszta wyspy nie doznała tego 
trzęsienia (IJupuget p. 4g). Każe się to domyślać, 
iż to pasmo znayduje się na rozpadlinie. Dowodzi 
także ten fenomen, że działania wólkaniczne nie w 
głębi mają bydź szukane, lecz około brzegów, w pa­
smach gór i wyspach, szeregiem po sobie idących.

* /. P asm a  G w atym alskie  (tab. III).
Żaden z tych wólkanównie byłzbłizka obserwo­

wanym; nawet o ich wybuchnieniach nie wiele jest 
wiadomo. Lepiey znane jest ich położenie przy brze­
gach,gdyż górys4ndesliie, pomiędzy dwóma morzami 
prawie nikną tak, źe przeyście pod P a n a m a  nie ma 
więcey jak stóp 100 (M ollien}. Przeciwnie stożki 
wólkaniczne powstają tak prędko i tak są wyso­
kie , iż wszystkim żeglarzom z daleka w oczy 
wpadają, i dla tego przez nich, ze szczególną sta­
rannością są oznaczone. W illiam F u n n e l , ozna­
czył je z dokładnością, jaka cechuje papiery Dam- 
piera (D am pier  IV ,  59),. a która w rzeczy samey 
mało odstępuje od prawdy. Też same bowiem pra­
wie wólkany i podobne nazwiska znaydują się na 
piękney karcie w składzie marynarskim w P a ry ­
żu [Carte de la Cóte du M exique sur la mer du 
Sud. i 8 i 3). Ta zaś z doniesień i kart hiszpań­
skich; tudzież wedle Maiaspina postrzeżeń, w cza­
sie jego podróży, jest odrysowana; a zatem nay- 
łepszem. jest zrzódłem. Wszystkie te góry tak są 
wysokie i przykre, tak odosobnione i mało z so­
bą powiązane, a razem ciągną się ze strony połu­
dni owo-wsc31 od! 1 iey ku północ-no-zachodniey w ta-



kim kierunku, ze zdaje się, iż powtórnie widzimy 
wyspy  Kurylskie.

1) W ó lka n  B a r u a  w  głębi G o lf o D ulce , o k i lka  
mil na lądzie, pod 8 ° 4.o' szer. północ, a 8 2 ° 5 o' dług. 
zachód. Grnw.  czyli Par .  85° 1 o'- Długość i s z e i o -  
kość jest oznaczona podług kar ty  Depo marynar­
skiego. F u n n e l  nie znał tego wólkanu;  lecz pozna­
li go H um bold t i H rago  (A m iu a ira  du B ur-  
des L ong . i8a4). Znayduje się też na mappie Ame­
ry ki  JBruego.

2 ) Vole an de Zcrpartzas, w P o rt de Velas. Pod 
io° 2 8 ' szerok. a 85° 5s dług., zachod.Grnw. U Fun -  
nela  znayduje s i ę ; inni zaś go nie wyszczególnili.

5) p o lcan  del Papagayo  , na w ie rzcho łku 
Sta. C ata lina , pod i i ° i o '  szer.  a 8 5 5 5o." dług. 
Góra  znacznie wysoka.

Cała połowa południowa jeziora N icaragua , 
jest otoczona wólkanann. Te jednakże tylko na 
rzeczouey karc ie  Depo są wymienione.  Od 
w'Schodu;

4) V olcan  del B incon de la V ieya , pod 1 1 0 8 ' 
szer.  a 84° 1 6 ' dług. 5) P olcan de 'Fenorio, pod 
1 1 2 szer.  a 8 4 e 2 2 ’ dług.

6 . Volcan de Orosi, pod n ° i '  szer.  a 8 4 047' ,dł .
7 ) Volcan de Granada pod x i ° 5 o '  szer.  a 

8 5 e49'  dług.; na wschód miasta Granady; może 
bydź widziany zmorzą .  K a r t a  Depo maryna rki ,  
mylnie zowie go Bombacho. F u n n e l  powiada,  
że ma kszatłt  ula.

8 ) P olcan de Bombacho. Nad brzegiem mor­
skim na zachód Granady , z t rzema wysokiemi 
szczytami. Oba wólkany bardzG' dymią.

* 9) V olca n  de Leon Ufamotomho, pod 42  0 s ze r .  
a 8 6 ° 3 2 ' dług.  Grnw .



l O l )  Vulcan de T eliea , pod i 2 ° 5 7 '  szer.  ii 
8 6 ° 37 ' dług. Przewyższa  on wszystkie góry  p rz y­
ległe.  Dymi bardzo,  i  ciągle wyrzuca  kamienie.

11)  Vulcan del F ic jo , pod i 2 ° 3 8 '  szer. a 86° 
5 i ’ dług. pyzy R ea lexo . Ma bardzo wielki  obwód 
i  znaczny wysokość,  a leży na lądzie cale nizkim,  
i  dla tego bardzo jest wyraźny.  Dymi zwykle 
bardzo mocno. Na karc ie  f rancuzkiey jest ozna­
czona ta góra.

12) Volcan de GHatepc. wgłębi zatoki Fonseca 
albo J in a p a lla  , na brzegu południowym. N a j ­
bliższy p rz y lą dek  zowie się F u n ta  Cosiguina; 
przeto jest także wólkanem Cocivina, wed le  u- 
wag w Jn n u a ire .

i 5) Folcan de Guanacaure, p r z y  wschodnim 
brzegu zatoki Fonseca, P°d  i 5 3o' szer.  a 80 5 a 
dług.  K a r t a  tylko francuzka wymienia ten wól- 
kan.

1.4) Folcan de St. M iguel p r z y  brzegu , na 
na północ zatoki Fonseca) jestto wólkan wielki,  
pod  i 3 ° 26' szer. a 8b° 4 ’ dług.  Grnw.

10) Folcan de Sacatocoluca, pod i 5 ° 35 'szer.  
a 88° 5 1 ’ dług. W  r o k u  i 643 wybuchał ,  z wy­
lewem  lawy i wyrz u tem  popiołu (Funnel').

16) F , de Bosallan. i f )  F . de Trapu. 18) V . de 
S . V incente. Wspomina o n ich Humboldt  i Brue .  
Lezą  nad rzeką L em pd, która przy Sacatecoluca  
wpada do morza. 19) V  -de San Salvud.01, pod i j  
48/ szer. 3 8 9 ” dług.  20) V  de [salco, pod 13 ” 
47'  szer.  a 89° 28' dług. pomiędzy wielą inne mi 
górami vvvzs/.enii. Dymi często i mocno.

a j )  V . de Apaneca , na zachód nie daleko 
_pie rwszego. F u n n el zowie go od miasta nad mo­
rz e m ,  P . de Sonsunate albo h im d c id .
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Volcan tie■ G ualim ala. Dwie góry obok sie­
bie leżące .  Zachodnia,  pod i 4 ° 22'  szer. a 90°
5 2' dług. Ginw.  Bardzo różne jest jey ozna­
czenie kapitana H a ll  ( Jo urn  II .  163) ,  k tó re  
jednak  zasadza się na niezawodnych obserwa­
c j a c h  , z .których na szerokość jeogr.  tey  g ó iy  
wypada i5 °  a na dług. 9 2 0 5' 4 o". k a ­
pitan H a ll s tarał  się jeszcze oznaczyć wysokoso 0- 
bu wólkanów , ze znaczney Odległości , w j a k i e j  
p łyną ł ,  za pomocą te leskopu i chron ometru .  St e-  
dnia obudwu obserwacyy daje na wysokość gó­
r y  zachodn ie j  13,760 stóp paryzkich,  awscho-  
dniey x5,983 stóp.; znacznie zatem przewyższają 
P i k  Tene ryffy .  Jedna z nich,  zwyk le  ogniem w y ­
bucha ,  mówi  Funnel ,  szczególnie j  jednak w porze 
r o k u  dżdżystey, od połowy kwietnia do września.  
H um bold t  powiada,  iż są wólkanami  jcdynenii tego 
pasma, k tó r e  się śni eg iem ' pokrywają .

-5)  H . H iitlan , pod 4 8 ° 8' szer.  a g i  28 
G rn w .  Góra  ta bardzo wielka ,  bezprzcstannie w y­
ziewa dymy.  o

2-4) V . Sacalepec pod  i 4 ° 47'  szer. a g i 07'  
dług.  góra bardzo wie lka ,  do u l a  podobna,  wiele
wyrzuca ognia, o

e 5 ; V . Sapo Lilian pod i 5 ° 10' szer.  a 92 2 
dług.  F u n n e l powiada, iż p rz ed  przybyciem hisz- 
panów do M ex yk u,  wólkan  ten bardzo wybuchał .

26) V . Jm ilp a s  pod i 5 ° 5 8 ' szer.  a q 5 2 25 ' 
dług.  Nay wyższa ze wszystkich wokoło  leżących 
gór,  lubo i ląd bardzo jest wysoki.  J e s t  ona zao­
s trzona , jak głowa c u k r u ;  leży o t rzy  mi le od 
brzegu; n iek iedy  dymi,  ale nieczęsto.

Jes tto ostatni i naybardzicy  ku  północy posu­
nię ty  wó lkau ,  z pasma długiego wólkanow czyn-
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nych Gwatemali. Tu  przypiera brzeg mprza In .  
dyy zachodnich, za przedłużenie tego brzegu u- 
wająe wyspy: Kubę i Yucatan.

Humboldt powiada, w rozdziale o Guatymali 
(H eithą  YI i 3g): Na północ miasta Nicaragua , na 
zniżeniu lacdu, między morzem a brzegiem mor- 
s im pod 12® 3o', jest'jeszcze jakaś niepewność w 
synonimie wólkanów. Domingo Juarros (Compen- 
dio de la historia de la eiudad de Guatemala, 2 
Vol. 1809— 1818) i Antonio de la Cer da, Alkada 
Granadyyski, k tórych 'mam rękopisy, przytacza­
ją tylko: 1) V.Mombacho, na wzgórzu o kilka mil 
morskich , w stronie południowo .  wschodniey 
względem Granady. 2 )V.Sapaloca,na. morzu Nica­
ragua  wedle rzeczonego Alkady,na północ wyspy 
Ometope.Juarros przeciwnie(1.5 1) mówi wyraźniej 
iz ten wólkan znayduje się na wyspie zamieszka- 
łey  , k tórą Indyanie *Onietep zowią. 3) V. de  
M asaya, między Granadą a Leonem, nad małem 
jeziorem Masaya, na północ Rio Tepetapa, k tó­
ra  odlewiska Leonu  z jeziorem Nicaragua łączy. 
4) • Mamotombo, na północnym końcu odlewiska
L e o n u ,  cokolwiek na wschód miasta. W ólkan  
M asaya, zdaje się bydź wólkanem de Leone, ozna­
czonym na karcie, znaydującey się w Depo hydro- 
graficznem. Za czasów Conquista, by ł on nayczyn- 
nieyszym ze wszystkich wólkanów Guatymali. Ju_ 
arros wspomina jeszcze o jednym wólkanie, w bliz- 
kosci Nindini, który w roku 1776 gwałtownie wy­
buchał, a^lawa spłynęła aż do odlewiska Leonu. 
Zdaje się, że to było wybuchnienie poboczne z M a­
saya. Jezioro Nicaragua,wznosi się tylko na 116-J 
stop paryzkich nad powierzchnią oceanu spokoyne- 
go.Na zachód odnogi Jm apala  wznoszą się,jako na
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tey samey rozpadlinie , posuwając się do 80 na za­
chód,następujące wólkany: 1 )S a ń  M ig u el Rosotlan. 
2) San V incent czyli Sacatecoluca. 5) San  Sa l­
vador. 4) V . de Isalco , k tó ry  bardzo w ybuchał 
w kw ietniu  1798 i od i 8 o 5 do 1807 ; obfituje 
on w ammonijak. 5) A paneca  lub Sansonate. 
6) P acaya , o t rzy  mile od wioski Ą m alitlan , aza- 
tem na w schód wólkanu de A gua. Ma on trzy  
w ierzch o łk i ,  z daleka widzialne. Z. niegoto s tru ­
mienie law y, p u m es ,  lawa żużlów afa i piasek, spu­
stoszyły okolice przy leg łe .  P rz y  końću w ieku  16 
(mówi k ro n ik arz  Fuentes I. liv. g. Cap. 9), pod­
nosiły się z wólkanu we dnie i w n ocy  dyna i 
płomień. Naywiększe jego i naysławnieysze w y- 
bucbnien ia  b y ły  w r .  i 565 , i 6 5 i ,  i 6 6 4 , 1668, 
1671, 1677 i 11 lipca  1775 ostatnie, z uboczne­
go w ierzcho łka ,  głębiey leżącego. 7) Volcan de 
A gua  , o 20 mil m orskich  na wschód wielkiego 

I odlewiska de A tiila n , m iędzy A ntigua  Guatirnalą, 
M ix to  A m alitan  i San  Cristoval. 8) V . de F uega  
lub de G uatem ala , o 5 mil na zachód wółkanów 
w odnistych , a o dwie mile w stronie połndniow o- 
zachodniey względem miasta A ntigua  Guatem ala. 
N aywiększe jego wybuchnienia by ły ,  w r.  1681,
i 5 8 6 , 1623, 1705, 1710, ,1717, 1752 i 1737.
g) V . de Acalenango. 1 o) V. de Tollm an. 11) V . 
de A tiila n . 11) V. de Tajum ulco, a 3 ) V . de S u n il7 
na południe Quesalterargo , a od wólkanu P asaya, 
nie daley  jak 0 2 6  mil m orskich. Nie wiadomo 
dotąd, czy te trzy w ólkany w ybuchały  k iedy .Poło­
żenie ich  oznaczone jest na karc ie  topograficzney 
okolicy  Guatimali , k tórą Alkadu starszy Don 
Jose Rosi y  R u b i  w ro k u  1800 kazał sporządzić. 
Żadna zaś karta  nic wskazuje położenia de Ta-
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jam u lco  przy  T exu tla  w Quelalzinango, k tó ry  czę­
sto dymi,  a z k tórego woysko Alvarady opat ry­
wało się w siarkę do robienia prochu.  i 4 )  V . de 
Sachitepequev. x 5) de Js’apoU'l.lan, j 6) 
H anilpas. 17) V . d.e Soconusco. Gromada wolka- 
nów zdaje się szczegoloiey zwężać pomiędzy P a -  
caya  a S a n il, na zachodnim końcu jez iora  A titla n . 
Pasmo gór jednak,  zdaje się- w tey  przest rzeni  jak­
b y  r o z w le k łe  tak , iż pasmo zachodnie o cz te ry  
mile hardziey  na północ jest posunięte.  Na wscho-  
dniey rozpadlinie,  wznoszą się : P acaya , wólkan 
wodnisty,  oraz dwa wólkany Fuego  i V . de A ca-  
tenango, JNa zachodniey , hl iźey jeziora A li  Lian, 
leżą  wo lkany  ; T o llm a n , A litla n  i S u n il, obok 
wielu  gór n ieznanych i odosobnionych. T y le  d o ­
nosi Humboldt .

12. P asm o M exy kańskie (tab. II I) .

Osobliwszy k i e runek  wólkanów mexykanskich 
prz ez  Humboldta o d k r y t y , praw-ie zupełnie od 
wschodu na zachód,- w pop rzek  międzymorza,  tak  
mało jest podobny do ś ledzonych dotąd szeregów, 
k tó re  nigdy nie przecinają pasma gór,  że i to pa­
smo, pomirrio swey rozciągłości,  pot rzeba uważać 
za wie lką  rozpadl inę  przydatkową,  k tó ra  się nie 
rozciąga zarozpadl inę ogólną; a przeto powinno 
się uważać jako nie przechodzące  przez  wązki  
ląd  Mexyku.  Jest to poprzeczna rozpadl ina  tak, 
jak na wyspie Jouze gdzie oba szeregi wólkanów,  
k rz yw o  idą przez wyspę , lecz za jey granice  
nie wychodzą,  W ólkany  także mexykarlskie są w 
obwodzie skał  hazal tycznych.  Od O axaca, gdzie 
naywyższe pasma gór z granitu i gneysu,  a nie z 
t rachi tu  są złożone (Hum b . N on r. E.spagne 800 .



III. 586), zdaje się, iż ten granit coraz się ku brze­
gowi morza południowego zmriieysza , a może już 
pod Colima nad brzegiem,nleząayduje się.Fenome­
na wulkaniczne mają przeto wielki obręb działania.

i) W ulkan Tu.Ttla,\v  stronie południowo-wsclio- 
dniey V era  Cruz. W ie lk ie  wybuchnienie d. 2 
marca 3795 znowu go ocuciło. Leży cokolwiek  
zewnątrz, szeregu wólkanów rnexykańskich (H um ­
boldt II. 344)! 1

2) P ic  d 'Orizaba. Na 1 6,302  stóp wysokości. 
Postać ma bardzo charakterystyczną, którą Hum­
boldt na wybornym okazał rysunku (tab. .17). 
Naygwałtownieysze wybuchnienia były od r. i 545 
do i 56 fi (H um b. I. 176). W  tym samym łańcu­
chu, na północ, leży  C offre de Perote  i ma 12 ,534  
stóp wysokości. Jestto góra trachityczna, którą 
otaczają znaczne potoki lawy i warsty pumexu. 
Na wierzchołku nie ma krateru; musiały bydź za­
tem wielkie wybuchnienia poboczne.

5) Popocatepetl albo wólkan de la  P uebla, nu 
16,626 stóp wysoki, jest naywyższym z pomiędzy 
wszystkich w Mescyku. Często dymi i zawiera  
krater [Humb. Nouv. Esp. I. 171). Iztacc ihua tl, 
na północ, w temze paśmie, ma wysokości 14,760  
stóp. Ostrokręg m a i 4 ,220 stóp (H um boldt, Niw  
Barom . p. 48 ). W stępował nań d. 24 marca 1826  
P .  B u r  kart (Karstens Archiv. XV. 106). Na  
wierzchołku jego trachitycznym znayduje sie kra­
ter, którego dno zalewają dwa jeziora. Krater 
ten ma średnicy ćw ierć mili, a od naywyższego 
brzegu do powierzchni wody, głębokości wynosi 
i i  o 3 stóp paryzkich; w naywyższem zaś miey&cu 
ze strony wschodniey zawsze jeszcze ma do 55 o stóp. 
Woda tych jezior nie ma żadnego szozególnego



smaku ; osadza/ jednak siarkę po brzegach. Te 
pięć gór formują prawdziwy węzeł wólkaniczny, 
w którego środku leży Mexyk.

4) TYólkan Jorulło. Znajdowanie się jego na 
równinie, zupełnie między wólkanem Colima a la 
P nebla , dostatecznie zdaje się dowodzie przecho­
dzenia tamtędy szpary, wgłąb prowadzącey. Ma on 
5703 stóp wysokości (Humboldt, N0t.1v. Fspagne
II. 2 QjO).

5) TVttlkan Colima. W  paśmie zachodniem; 
często dymi i popiół wyrzuca. "Wysokość jego 
zawiera 8619 stóp, według oznttczenia Don M a­
nuela Jtbad (lli/rnb. Nouv. Fsp. II. 309).

Humboldt mniema, że naywyższy punkt w Ka­
lifornii, Cervo de la Giganta, do 46oo stóp wzno­
szący się, może bydż wólkanem (Nouv. Esp. 11. 
4 e 5). Na jego także wielkiey karcie Mexyku, 
pod 28 stopniem szerorości, znayduje się wól- 
kan d e la s  Virgines , który postrzeżono w roku 
1746- Góry te nie są dokładnie poznane. To, co 
u. przylądka Mendocino pod 4 oe 48 ' szer. , La 
Peyrouse za gwałtowny wólkan uważał, i także 
na karcie oznaczył, poźniey się okazało, że było 
złudzeniem, które przypisują pożarom wielkich 
lasów (Roqnefenil, Voy. autour dumonde  I I  2 38). 
.Podobnież na St. Francisco, zaprzeczono bytności 
wólkanu. Postrzeżone także przez Maurella wól- 
kany w Port Pucurelly , poźniey się nie znalały. 
Sm  Peyronse zdaje się o ich bytności powątpiewać, 
a V ancouver , który przez tydzień blizko tego 
mieysca znaydował się. na Clarence-Soim d , nic o 
nich nie wie; miał je wszakże, wiedzieć i Quadra.

Na brzegu Arabii, możeby się dało jeszcze je ­
dno pasmo wyprowadzi6. Gebbel 2 'eir , powiada



B ruce (Abyssinia  I  54g), pod i 5 2 58' szer. p rzed  
Loheia , jest górą piramidalną środ w y s p y , roz- 
ciągającey się od południa ku  północy  na cz te ry  
mile angielskie. Na w ie rzch o łk u  jey  są cz te ry  
o tw ory  , z k tó ry c h  zawsze dym się wydobywa, 
a niekiedy, jak mówią, i ogień. W y sp a  ta nie jest 
zamieszkałą, gdyż całk iem  zasypana siarką, i pu_ 
mexem.

Nakoniec mogłyby do osobnego pasma na le­
żeć w ólkany, k tóre  kapitan B illinghausen  o d k ry ł  
w swojey podróży , jakoteż Saunders-C ap  na Sand- 
wicz, i na w yspach  M arquis de Traverse pod 5 6 2 
szer. połud. a 2 7 ł  5o' dług. zachód. G rn w .‘'m ię ­
dzy nową Georgią a Sandwicz (S im ono jf: Zach, 
Corresspand, astr., V .  3 7 ). M . S .

C H E M I J A *

O  K W A SA C H  M IN E R A L N Y C H , ZN AJD U JĄ C Y C H  SIK  

W  N A TU R Z E, W  ST A N IE  W O LNYM .

W ięk sza  część kwasów m ineralnych, powsta­
jąc śród istot, z któremi dla wielkiego powinowa­
ctwa fatwo w zw iązek wschodzić mogą, rzadko się 
znayduje w stanie wolnym.

W łasność  ta jest im spójną zn iek tó rem i inne- 
mi ciałami , dla swego składu prostego, mającemi 
w ielk ie  powinowactwo , k tóre nie dozwala im zo­
stawać długo w stanie wolnym.

Pomiędzy ciałami, tak  metallicznemi, jak i nie- 
metallicznemi , te tylko natrafiają sic w stanie 
wolnym , które mają innieyszą do kom binacji  spo-



sobność, jak np. krzemionka, glinka, siarka , w ę ­
glik, w postaci dyamenlu, i k ilka innych.

Toż się rozumie i o kwasach, z k tórych  byw a­
ją w stanie w o ln y m , mające słabsze powinowac­
two do zasad, jak np. kwas węglowy, nayśłabszy 
ze w szystkich i nayczęściey znaydowany wolnymy 
po nim zaś idzie kwas borowy.

W szakże n iek iedy  bywają kw asy  w  stanie w o l­
nym, mające wielkie do zasad powinowactwo. Ja- 
kolo:

]) K w as borowy. Nie -wszystkie mieysca, gdzie 
się znayduje , dobrze są poznane- H a fe r  , p ie r ­
wszy zdaje .się od k ry ł  go w  r.  1776, w jeziorach 
Toskańskich, mianowicie w  Cerciogio, niedaleko 
Monte-Rotondo, w p row incy i Sienny. K w as ten, 
rozpuszczony jest w wmdzie pomienionych jezior, w  
znaczne j dosyć ilości, tak, że z niey można w y -  
dobywać borax , zapomocą sody. M ascagni od~ 
k r y ł  go w jeziorach Castel-nuovo  i M o n te  Qerboli.

Jeziora te, stanowią niewielkie zbiory wody, w  
obrębacły formacyi przechodowey. W  blizkości 
tych jezior, a n iekiedy z samychże jezior, wydoby­
wają się z szumem gazy: wodorodny, podkwas s iar­
czany i wodorodno-siarczysty* M ascagni obser­
wował, źe te jeziora bardziey w kwas obfitują, z 
k tó rych  się obficiey -uwalniają gazy. Stopień 
nasycenia w ody tym kwasem , nie wszędzie jest 
w  jeziorze jednostajny, a różnica wynosi 9 do 12 
gran na funt.

K w as  borow y jest w  ty c h  wodach zmieszany 
z solami, jako to: z boranem i siarczanem glinki, 
z ammouijakiem, i t. d . , tudzież z ziemią, nadającą 
mu kolor popielaty.

Prócz tego zńayduje się w stanie zsiadłym, roz-
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maicie zafarbowany’, po brzegach rozpadlin i o- 
tw orów, z k tórych  się dobywają gazy, ogrzane do 
72° term. R eaum ura.

M a sca g n i tw ierdz i,  że można tam zbierać kwas 
borowy w w ielkiey ilości. R adzi  on ługować w e 
w rzącey praw ie  wodzie tych  jez io r , sole około 
nich występujące, a potem wyparow-ać ług natu- 
ralnem  ciepłem ziemi, w  naczyniach ołowianych.

Ług nasycony daje o, i kwasu co do wagi.
2) K w a s węglowy. Znayduje się w nasler wiel_ 

k iey  ilości, nie tylko skomhinowany z w ie lą z a s a .  
da rn i, ,ale i swobodny; czasem jego związki t a k s ą  
słabe, że samo wstrząsanie, lub m ały  c iep ła  sto­
pień. łatwo je rozwiązuje.

W  postaci gazu, jak wiadomo, składa r J j  p o ­
w ie trza  atmosferycznego, i znayduje się w jedno- 
staynym stosunku, w  każdey wysokości, nieulega- 
jąc w tym  razie ciężkości gatunkowey, dla k tó rey  
powinienby zająć niższe w arsty  atmosfery. P o  
w ielu  mieyscach podziemnych , znayduje się zu ­
pe łn ie  wolnym , zaymując ich  część dolną. Zdarza 
się to szczegółniey po jaskiniach, w blizkości wól- 
kanów , lub pó galeryach , w kopalniach wygla 
ziemnego. M iędzy takiem i jaskinami p ierw sze 
trzym a mieysce , ja sk in ia  P s ia  we W łoszech . 
W  wielkiey też ilości nape łn ia  ten gaz głęboką 
pieczarę, w  dolinie L ale r ,  o milę od miasta Bol-  
zen. Doły, w ykopyw ane w  n iek tórych  pjieyscach, 
napełniają się niekiedy tym  gazem, co jednak nie 
pochodzi z rozkładu  jakiegokolw iek  ciała organi­
cznego; takoż często się znayduje po b chach  , o- 
tw ieranych  w okolicach Tulonu i Marsylii, dla do­
bywania węgli ziemnych , p rzy k ry ty cn  warstami 
kamienia wapiennego. G órnicy tam eczni,n ieświa-
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domi sposobów oczyszczenia z tego gazu swoich, 
kopalni, opuszczać je by wają zmuszeni.

K w  as węglowy, rozpuszczony w w o d z ie , tak 
ła tw o  z niey daje się u w a ln iać , że może bydź u- 
ważany za swobodny; wiadomo bowiem,ze samo ze­
tknięcie się z powietrzem htmosferycznem, albo tez 
m a ły  stopień ciepła, są dostateczne do jego w y p ę­
dzenia.

W o d y ,  zawierające w sobie ten  kwas, dosyć są 
pospolite  w naturze. B yw ają  one zimne , a nie- 
k iedy  ciepłe. Ilość rozpuszczonego w  n ich  k w a­
su , bardzo jest różna : czasem są nim przesycone. 
Gaz kwasu węglowego, nie mogąc uwalniać się z 
ty ch  w ó d , póki b y ły  w wydrążeniach  podziem ­
n y ch  zamknięte, oswobadzą się z nich, jak tylko? 
w yp łynąw szy  na powierzchnią ziemi, ulegną ma­
łem u  ciśnieniu powietrza zewnętrznego. W ę g la ­
ny  wapna i żelaza, które b y ły  rozpuszczone w tych  
wodach, za pośrednictwem tego gazu, tworzą osa­
dy , n iewymownie prędko powiększające się w a r-  
stami.

Gaz kwrasu węglowego powstaje nadto w w ie l -  
k iey  ilości w ew nątrz  ziemi i w  czasie kombustyi 
w ^gla z iem nego , albo też przez działanie ognia, 
mogącego odłączyć go od istot , z k iórem i b y ł  w  
związku.

Ostatni ten  sposób powstawania gazu kwasu 
węglowego, podlega w ątp liw ości;  lecz p ierw szy 
ztwierdzony jest postrzeżeniami. gdyż gaz ten m ia­
nowicie formuje się w obrębach w ólkanicznych, 
gdzie gorzenie wręgli ziemnych jest niezaprzeczo­
ne, tudzież w  -warstach kamienia wapiennego, tam ­
te przykryw ających. Postrzeżono także, iż kwas 
węglow-y znaydujesię w wodach m ineralnych, wy-
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p ł y w a j ą c y c h  z lo r m a c y y  p r z e e h o d o w y c h ,  k tó re  nie^ 
iiial zawsze  k r y j ą  w  s obi e , szczątki  istot  o rga nic z­
n y c h ,  lub na n i c h  są złożone. W  górach  p i e r w i a ­
s tk o w y ch ,  zadney d o t ą d  nie o d k r y t o  g ro t y  , cohy  
teń  gaż w  sobie z a w ie r a ł a <

5) K w a s  s ia rc za n y  * MająC w  ogólności  w ie lk ie  
p o w i n o w a c t w o  do zasad, r z a d k o b y  się znkydoWać 
p o w in ie n  w  stan ie  w o ln y m ,  ty m  ba rdz iey ,  źe za­
wsze  jest W pos taci  p ł y n u .  D ług o  pow ą lp i ew ano  ■ 
aby  ten  kw as ,  mógł  się czystym na t ra f iać  w n a t u ­
rze ; l ecz  n i e w ą t p l i w e  ś l e d z ę i r a  B a ld & ssa ri, p r ó -  
fesśora h i s tor y  i n a t u r a l n e y  i chemi i  w  Syennić ,  
przekonyW-ają,  ze kw a s  ten  Znayduje się w na turze ,  
jeżeli  n iezu pe łn ie  Czysty, t edy  p t z y n a y n m i e y  w o l ­
ny  od zw ią zku  z zasadami;  nat i i ral iś ia len,  o d k r y ł  
go w  stanie  s ta łym w grotach  n ieda leko  Syenny* 
p rz y  okolicznościach na  uWagę zasługujących.

W o d y  c i ep łd  ś. F i l i p a  w  W i e l k i c h !  %ięztw.i«S 
Toskańskie tn ,  odległe na po łudnie  od Sy e n n y  na 
tfiil 3o, w y p ł y w a j ą  z małego Wólkami.  CokkoiinO, 
k t ó r y  się łą czy  Z górą  Sarita-FiorO. Włosia ty  cli 
ciep lic ,  z e tk nąw sz y  się z p owie t rzem,  osadza wic ie  
Węglanu w apna ,  a powsta jący  osad, napełnia  o t w ó r  
i  k tórego'  bije źródło- T y m  sposobem źródło to 
ża lkSne,  znayduje  sobie drogę niżey ,  i t w o r z y  na  
pochył ośc i  g ó r y  w y d r ą ż e n i a  , W riiassdcb t y c h  o- 
sadów.-

W  jedhórn z t y c h  w y d r ą ż e ń  a lbo  jaskiń,  łe-  
źącetn na północ,  JSa ldassari o d k r y ł  k w as  siai*5" 
Cźańy.- Po dło ga  i ściany tey  jas k in i ,  do 3 stóp 
w ysokości,  mające , o k r y t e  s ą  kr y sz t a ła m i  siarki.- 
P o d k w a ś  siarczany,  ż k tórego-się  ona osadza, . ł a ­
tw o  rozeznać  się d a je ;  nad podłogą bowiem ja ­
skini ,  ciągłe się rozpośc ie ra  Warsie p a r y  jegd, cha-  

Jjiieii. W deii. Om. i S ił. 'Jt. 111. i8a8. t. marzec.
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rakterystyczney z zapachu. Zawiera ona siarkę 
w stanie lotnym , i osadza nietyłko na podłodze 
i ścianach jaskini, lecz i na ciałach, zostawionych 
tam na czas niejaki.

Sklepienie jaskini, okrywa osad, podohny z ko­
loru do kapusty czerwoney; na tym osadzie po­
strzega się py ł koloru białego, który bliżey śledzo­
ny, zdaje się bydź złożonym z mnóstwa drobnych, 
błyszczących, igiełkowatych kryształków : jestto 
kwas siarczany w stanie -stałym; a wszystkie ce­
chy , przytoczone przez Baldassarego, źadney o 
tem nie zostawują wątpliwości. Ma 011 smak kwaś­
ny, różny od ściągającego smaku ałunu, lub siar­
czanu żelaza, a w  wodzie wielką rozpuszczalność; 
wystawiony na działanie powietrza, przyciąga w il ­
goć , i  tworzy płyn gęsty, który prędko czernie­
je. Przydawszy do roztworu jego w wodzie po­
tażu, otrzymuje się bez naymnieysźego osadu siar­
czan potażowy. Temto właśnie różni się od ału­
nu, koperwasu żelaznego i od wszystkich , bądź 
ziemnych, bądź metałlicznych siarczanów, za któ­
re go brano.

Kwas ten , jak wiadomo, nie może się rozpo­
ścierać bezpośrednie na węglanie wapna, obeymu- 
jącym jaskinią; kryształy więc jego, muszą osia­
dać na selenicie, utworzonym przez działanie 
wprzódy powstałego kwasu, na wapno.

Co się tycze stanu zsiadłego, w  jakim natrafia 
się kwas siarczany , chemicy odkryli, że to załfe- 
ży od rozpuszczonego w  nim podkwasu, którego 
nierównie więcey znayduje się w owey jaskini, 
niżeli potrzeba do zupełnego-- nasycenia kwasu; 
wreszcie-i sam kwas, niusi zapewnie pochodzić 
z połączenia się podkwasu z kwasbrodem powietrza.



P ić te t  w idział kwas siarczany, śc iekający kro­
plam i ze sklepienia jaskini, pod A ix  w  Sabaudyi. 
F o rtis  obserwował także, ściekający po ścianach 
grot, w  okolicach miasta Bolzen, a D olom ieu  znay- 
dował go po wielu grotach na Etnie. P ły n  kw aś­
n y  , k tó ry  T o u rn e/o rt znaydow ał w  jaskiniach 
n a  wyspie Milo , jest takoż , jak się zdaje , k w a ­
sem siarczanym. Częściey atoli znayduje on się roz­
puszczony w  wodzie. V auquelin  obserwował, źe 
ciepłe w odv, mające w  sobie podkwas siarczany,o- 
sadzają po niejakim czasie na ścianach źródła kwas 
siarczany w  stanie stałym, utworzony przez dzia­
łanie, na te wody, pow ietrza. W o d y  Molfetti, n ie ­
daleko L a te ry  , zawierają w sobie także , podług 
świadectwa Breislaka, kwas siarczany. W o d y  m i­
neralne  Łubieńskie, na południe ode Lwowa, 
w  G a ll icy i ,  mają w  sob ie ,  zdaniem S ch u l te sa , 
kwas siarczany w o ln y ;  używano ich  nawret do 
Wyrabiania ałunu, przez oblewanie tą wodą b ło ­
ta, zgarnionego w kupy. P a lla s  znaydował kwas 
siarczany w stanie wolnym , na n iek tó rych  ł u p ­
kach  , w  górach U ra lsk ich .

Id ie n , wdlkan na w'yspie Jaw ie ,  ma na w ierz­
cho łku  swym  kra te r ,  w  którym  znaydują się o- 
t w o r y ,  wyziewające parę podkwrasu siarczanego. 
Podkw as len, zamieniając się potem w kwras, sp ły­
w a do jeziora, niżey położonego, w daw nym  k ra ­
terze.

W e d le  świadectwa Hum boldta , z w ólkanu P iu -  
razo, w  prowinoyi Papayan , w ytryska  zdróy, k tó ­
rego w'oda zaiviera w  sobie kwas siarczany.

4) P odkw as siarczany. Lubo kwas t e n , dla 
własności swoich i okoliczności, sprzyjających je -
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go powstawaniu , częściej powinien się natrafiać' 
w  naturze, aniżeli kwas siarczany, wszelako ex y -  
stowanie jego w  stanie w olnym , nie jest dokład­
nie poznane; co źależy, jak się zdaje, od momen­
talnego ty lko  znaydowania się jego w  n iek tó ry ch  
m ieyscach.

Łatw o go rozeznać można po zapachu; zawsze 
hyw a w  stanie lotnym, a natrafia  się ty lko  w o- 
b iębaeh  wólkanicznych, gdzie się podnosi w  cza­
sie wybuchnien. W szakże, w  n iek tó rych  mieyscach 
statecznie się rozwija , jak w  Solfatarze, niedale­
ko Puzzuoli ,  na S trom boli ,  W u lk a n e l lo ,  na P i ­
k u  Teneryffy , it.d.

5.) K w a s wodosolny. Zupełnie w olny  i w  po­
staci gazu; bardzo się rzadko kwas ten napotyka; 
a pi zynaymniey w  tym  stanie długo nie trw a .  
W y śled z ić  go można w  postaci lotney, w e wszy- * 
s tk ich  p raw ie  w ółkanach czynnych. Znayduje się 
tez w  n iek tó rych  law ach i skałach fórmacyi wól- 
kaniczney. T'auquelin  o d k ry ł  go w  żółtawym 
d o m ic ie , na Puy-de-D óm e w  Owernii. Scherer  
tw ierdz i,  że pum ex i bazalt Czeski, a n aw et g ra ­
n i t  z M autern  w  A u s t r y i , mają w  sobie nieco 
kw asu  wmdosolnego , k tó ry  się przez wodę odłą­
czyć daje. H um bold t, znaydował w Ameryce, po­
m iędzy jeziorem G m ćsco  , mającem wodę słoną i 
wyziewającem gaz wodoroduy s iarczysty , a mia­
stem Valladolid., w  przestrzeni mil 4o, wiele źró­
d e ł  c iep ły ch ,  zawierających w sobie kwas wodo- 
solny , z żadną zasadą niepołączony.. M iędzy te- 
mi w ylicza  zdroje: C h u ca n ia ro , G u in e la , S a n  
Sebastian  i San-Juan-de-T arartiaco ,

6-) K w as-nodosiarczany. Znayduje się rozpus*- ,
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czony w wodach siarczanych, Lądż sam przez s ię , 
bądź w związku z zasadami, które niekiedy opu­
szcza ; postrzegano to w w odach B arezk ich , A- 
kwisgrańskich, it.d. Stópień rozpuszczalności te­
go kwasu, zależy od stosunku części jego składo­
wych, który nie zawsze Lywa jednostayny, tak, że 
im więcey wodoród jest nasycony siarką , tym 
kwas ten yviększą mieWa rozpuszczalność. Kwas 
wodosiarczany napotyka się także po niektórych 
kopalniach.

M E T E O R O L O G I A .

R e z u l t a t y  z  d o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  , wre 
Lwowie w roku 1827 trzy razy na dzień, to jest: 
o wschodzie słońca, o godz. 2 po południu, i o 
godz. 10 w  wieczór czynionych (*).

I. B a r o m e t e r  (Giężkomierz z kolankiem), 
(Hebet-fBarometer). (Wyniesiony nad powierzchnią 
ziemi, p rzy  Halickiey ulicy na 2 sążnie i 5 stóp, 
czyli 7 łokci miary wiedeńskiej. W ysokości ba­
rometru wykazane są na cale paryzkie, a każda 
obserwacya barometru była redukowana na - j - i42 
Keaumura.)

( ) Dodatek do JVru 7 Rozmaitości Lwowskich.
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Z pom ienionych zatem m iesięcznych rezu lta ­
tów w ypływ aj iż w całym roku , naywiększa w y­
sokość m erk u ry u szu  w barom etrze  b y ła  w lutym  
(dnia 9 o wschodzie słońca) na 27,9 19 m iary  p ar . ,  
lub  też 28" 8"' 5 ''" 5 miary  w ied . W y so k o ść  zaś 
naynmieysza barom etru  by ła  w marcu (dnia 2 5 o 
wschodzie słońca) 26 ' '53 o miar. pa r . ,  lub  też 27" 
5'"2"'* m iary  wiedeńs.; więc naywiększa odmiana 
roczna wynosi i , 38g m iary  p ar .  , lub też 1 "5 
i ""5 miar. wied. Naywiększa zaś odmiana m er­
kuryuszu w barom etrze  w przeciągu 24 godzin w  
całym ro k u  zdarzyła się w m arcu  (z dnia 23 na 
24) gdy m erkuryusz  w barometrze o o"5go mia. 
par. czyli o"7 "'3""3 miary wied. podniósł się.

Średnia roczna wysokość m erkuryuszu  w ba­
rom etrze  o wschodzie słońca była 27 ,273 ; o go­
dzinie 2 po południu 27,261 ; o godzinie 10 w 
w ieczór 27.276; a zate'm ś redn i stan m erk u ry ­
uszu w barom etrze  z tego roku  jest 2^ ,270  mia­
ry  p ar . ,  lub  też 2 §''o"'§""4 miary  w iędeńskięy ,



ę s  t - i  i - o  < !  £ .  t - *  o  g  ^  ^  t -  2
^  P  fTj ■” ■ ’ > i ...
C  »  2 " o  (6 ż j
oj 'o P * N ^  £  * ^  ^  • s-'^  ^  o  ©  ^  m  ^  ^

© .'-C

CD .
K- , , N  ©  ,_. _N  - d  M  £ •  O

CJ CD ~
2  p -  *“j  CD

PT

CD
O CD 

. CD
CD

i To~ "to" ”S ”  " I   ̂ ^~
U i^C D  CC UD o  f j i u i  to  d  to- u n  CD 
lo lo lo IG lo lo I© " IO lo IO (O *"* lo

o o O o ó o O ' i£> ę O ■■■! i:

i  I + + + +

cO O to cn cd co -
to  K- 

M S J  O  IC
IO lo lo lo IO |C "  C ”  lo  IC lo  lo  C

C  ©  O  © C  ©  ( J i  C  V ]  hPn-o

lo lo IO lo " l o lo ^10  ^10 10 10 *|o ' ’ lo
© © © 0 1  c O O  UD ©  -'Ol M  CO

K- y-, * - r -  ł -
C i U l  KJ Hr^ ę j-i Hl-N O l  C.XI to  CC to  10

lo lo lo lo lo le 10 10 lo lo ie  10
e n  0 CD eO CO O J  U P  U  > U l  0 3  CD u -

tj-T«^p  ^CCcD C p CG '-d t f s  CD 'O
lo lo lo ^ jo  IO y |o |o " o  " lo  "lO  "lo io 

G D ^ i  |4N  C  O  'JD. O n C  "
CD CD H- CDCO - -

- _ P OD
' O  # <  *r> < £ ) 'tfS  t f "

I I + H — i - •-! " - p - { - + - } -  | |
M  m  M

^  S  vP s  ^  °  00  w
lo  t o '  |o lo  o  |o |o  to te  io ^ (O  " l o  

01-<] era © o CC CK) Cb —
Q 0  hPn  t o  Q 3  ^  C D  C O  a i  ^  C D  p D ^

+ + - +  +  +  +  - [ - + + +  I +M H P lo io -  M
.PvT' vP ^ o  o cd o ^  to ©
IO O  

• CO IO CĄ , 9- OD O CJl C0^ 3, H-'
o  -< i c j (  o  io  o <  to  ^

I + + + - H — ! - f — f -

o co w oi o-i o o-i, ̂
lo IO

O  < 1  
O  O

I—• I—'Ol O '.3 o Q Q Q
o n  S  ^ ' Ł O  , S  051 i+' " ; !^  ^  O  — to  CC . o  O  0 -1  C n

I ! + + + - { - - f - f + +  I I
M  1-1 _,

o  O  ^*3 t p  0  ,0  e n  _

(o o o lo io 0 0 10 ’ |o fc 10 v,|o
*- o  ©D C C W  >łO O l  6  ■ to  -  W_pj_ ^  Ol o CG Cji o o o-'

P*»
o
©

1-^
o

oCD
&
i

52!
p

I 3  I  3
®  ■-*• ©  £ •  p.
N  ° c L  P  CD £ .  ©  '-c}

T T f ^  7 1?  1

ŁBo S - . s ©
£2 . 9  o  K ; N Ę3 Cr c ą> ,

©  ^  
P  g  ►* P  

P  ^  o  
r *  cd o

S * -  

p  r

.-a ^ N.s  cld ct>[
’ ■ o  n  0 - 3  s  B  2  “  13

5 * ?  ^  g - g  ?  ! * < • ? ’ g * Ł S  §

1- sI—'' ►_ .
O  CD

‘T j CfD
CL, O  'O ©

© *  ©  © H4 .
- ©

©
1 ©

^  !T C/Cj
M - O . ©

g  ®  
s  ^

p-»
N

0 ©
n  $ ©

ST! :
O  CR

C^>
H
©

P -
©

©

s
©

©  !, 
K f t „

N
©

II. 
T

h
e

r
m

o
m

e
t

e
r

 
(C 

le 
p

-
ło

m
ie

r
 

7.) 
(

R
e

a
 

tą 
m 

u 
r 

a



155  —

Z  t y c h  w i ę c  r e z u l t a t ó w  w y n i k a ,  iż n a y w i ę k -  
sze c i e p ł o  w  c a ł y m  r o k u  b y ł o  w  s i e r p n i u  (dn ia  
5 k o ło  g o d z i n y  2 p o p o ł u d n i u )  + 2 7 , 2 o- N a y w i ę -  
ks z e  z i mn o  b y ł o  w  l u t y m  (dn ia  26  o w s c h o d z i e  1
s ło ńca )  — 2o, fl4 , za t e m  n a y w i ę k s z a  z m ia n a  t e m  . 
p e r a t u r y  w  t y m  r o k u  b y ł a  4 7 , - 4 ,  n a y w i ę k s z a  zaś 
zm ia n a  w  p r z e c i ą g u  24  g o d z i n  b y ł a  15 a 8 na  d n i u  
2 s i e rp n i a  , g d y  m e r k u p y u s z  w  t e r m o m e t r z e  o 
w s c h o d z i e  s ł o ń c a  + 7 , ęo,  a o go dz i n ie  2 po p o ł u ­
d n i u  —J—2 2 , s 8 w s k a z y w a ł .  Ś r e d n i a  co d z ie n n a  r ó ­
ż n i c a  m i ę d z y  t e m p e r a t u r ą  z r a n a  i  w  p o ł u d n i e  b y ­
ł a  6 , °  11.

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  ?. c a ł e g o  r o k u  b y ł a  o 
w s c h o d z i e  s ł o ń c a  - j -5 , ,°5 3 , o g od z i n ie  2 p o  p o ­
ł u d n i u  -f-9 , 0 64 ,  o god z i n ie  j o  w  w i e c z ó r  11 ,
a z a t e m  r o c z n a  ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  w e d ł u g  wszy-? 
s t k i c h  pos t r ze  zeń  w y k o s i  na + ( > ) “ 09 .

W z i ą w s z y  zaś ś r o d e k  m i ę d z y  t e m p e r a t u r ą  
z r a n a  i w  p o ł u d n i e ,  to  jest :  m i e d z y  n a y z i m n i e y -  
szy m i n a y c i e p l e y s z y m  p u n k t e m ,  t e d y  ś r e d n i a  r o ?  
ęzna  t e m p e r a t u r a  w y n o s i  n a  - j -6 , ° 5 8 .

Ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  l e tn ia ,  to jest ;  o d  1 k w i e ­
t n i a  aż do os ta tn i eg o  w r z e ś n i a  b y ła :  o w s c h o d z i e  
s ł o ń c a  -p8 ,°2 .8 ,  o g od z i n ie  2 po  p o ł u d n i u  - ] -16, °8  2,  
o g o d z i n ie  10 w  w i e c z ó r  a za teru  ze
w s z y s t k i c h  p o s t r z e ż e ń  l e t n i c h  w y n o s i  ś r e d n i a  t e m ­
p e r a t u r a  —j— a 15P91 ,  z d o s t r z e ż e ń  zaś t y l k o  n a y z i -  
m n i e y s z y c h  i  n a y e i e p l e y s z y c h  j e s t

Ś r e d n i a  z i m o w a  t e m p e r a t u r a  z z i m o w y c h  
j n ie s i ę c y ,  to  je st :  ze  s t y c z n i a ,  l u t e g o ,  m a r c a ,  p a ż d . ,  
l i s t ó p .  i g r u d . ,  b y ł a  o w s c h o d z i e  s ł o ń c a — i , ° 2 l ,  
o godz.  2 p o p o ł u d n i u  - f - 2 , n4 7 ,  o godz .  10 w w i e ­
c z ó r  — o , ° 4 o , a z a t e m  ze w s z y s t k i c h  p o s t r z e ż e ń  
z i m o w y c h  w ynosi ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  z i m o w a



+  o ,°28 .  Ś re d n ia  zaś te m p e ra tu ra  z im owa z po- 
strZeźeń ty lk o  ów ąo łT odz ie  słońca  i o go d z in ie  
s g ie y  po po łudn iu , to jest  w z im ow ych  miesiącach, 
czy n io n y ch ,  w y n o s i  na -}-o,06 3 .
III. l i r  g ro  m e t e r  [VP ilgociomier z) (Saussurą  ioo°).

N ay w ięk sza  suchość czy l i  naym nieysza w i l ­
goć w  ty m  r o k u ,  b y ł a  w  maju dnia 3 , i w s i e r -  
dniu  dnia  10 oko ło  godziny 2 po p o łu d n iu  47°  
(\vilgoci). N ayw iększa  zaś wilgoć p o w ie t rz a  zda-? 
r z y ła  się w ty m  r o k u  19 razy, to jest: w k w ie tn iu  
dnia 1, 5 , 1 2 , 1 5, i 4 , 26, i 29; w  m aju  dnia 8, 
9 , 17, 2 o i  25; w e  w rześn iu  dnia  17 i 2 3 ; w p a ź -  
d z ie rn ik u  dnia  21, 22, i 26; w lis topadzie  dnia 
9, -a w  g ru d n iu  dnia 2 5 , w ty c h  dn iach  ro k u ,  w il?  
goć  ilayw iększy  s topień  osiągnęła, to jest: i o o °  
(Saussura). Ogólnie w  tym  r o k u  naysuchsze  po­
w ie t rz e  b y ło  w  l ip c u  7 4 ,°7 9  (wilgoci). N a y w il -  
go tnieysze zaś p o w ie t r z e  b y ło  w g ru d n iu  9 2 ,  19. 
Ś re d n i  stan w ilgoc iom ie rza  całego ro k u ,  jak  się ze 
w szy s tk ich  pos trze leń .  pokaza ło ,  w ynosił  o w sc b o r  
dzie  słońca  6 i , ° i 4 , o godz. 2 po po łu d n iu  
o godzinie 10 w  w ieczó r  8 6 , ° g 5 (w ilgoci) ,  w ięc  
W ogóle ze w szystk ich , ś re d n ia  ro czn a  w ilgoć  w y ­
nosiła  8 3 , ° 3 3 .

IV. O m b r o m e t e r  {J'Vodomierz) (Regenm esser).
( W y k a z a n y  n a  c a l e  p a r y z k i e . )  % 

JNay obfitszy deszcz lub śnieg czynił w przeciągu, 
s4ch godzin według wysokości m assy wodney w

S ty czn iu  . o , ' '5 oo 
L u ty m  , , o , ' '2og
M a rc u  . . o , " 5oo
K w ie tn iu  , o, "088 
M aju  . . . o ," 4 g 4 
C z e rw c u  . o , ' '7 5 o

L i p c u  ., . • * o ,”95 3
Si e r pn i u  . . . i , " 5 5 8
W r z e ś n i u  . . o ," o 4 o
Paźdz i e r n i ku  . o ,"4 18
Lis topadzie  . . 0 ,"3 8 §
G r u d n i u  . . . O," 12 8.
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Całkowita wysokość wody wszelkiego deszczu lub 
śniegu wynosiła w

Styczniu ,  i,"9oo Lipcu . . . . . 1 ,"667
Lutym , toC

O0 Sierpniu , . . 4 ,"272
Marcu . 2 ,”2 16 W  rześniu . . . o,”'og5
Ivwictniu O O

d
O O

d Październiku • i , " 7o 3
Maju . . . 2,"690 Listopadzie . . i ,"366
Czerwcu • L ”877 Grudniu . . . o ,"4.7 i .

Zatem tego r .  we Lwowie nayobfitszy de'szczs 
upadł w przeciągu 24 godzin, w sierpniu (dnia 19), 
gdy wysokość massy wodney czyniła i,"358 mia. 
par., czyli 1" 4™ g'" mia. wied. Całkowita wy-t 
sokośc niassy wodney z deszczu i śniegu z całego 
roku wynosi na 19,”535 miary par., lub też 20" 
o"' i o v5 ‘miary wied.

V. M(o c w  x a  t  a  u.

P o d łu g  1 o()5 postrzezeń  w tym  roku czynio­
nych , b y ła :

Moc wiatru: w Stycz. Lut. Mar. Kwi. Mai. Czer,
Zupełna cisza 1 — _  1   4
W  iatr słaby 44
W  iar średni 58
W ia t r  mocny g
W a tr  burzliwy 1 —,  __ ,  __ __

Moc wiatru: w  Lip. Sier. W rz ,  Pazi. List. Gru.
Zupeina cisza __ __ __ __
w - a! r  77 76 71 rj4 54 6x
W i a t r  ś redn i  i6  16 18 x5 55 27
W i a t r  m ocny _  ! ! 4 5 4
W i a t r  burzliw ry            1

Zatem w całym roku zupełna cisza była 6 
r a z y ,  wiatr słaby 789 raz y ,  średni 267 razy,

68 - 56
i 4 29
2 8

1
56
27

6

7 5 
16
2 1

77
8
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m ocny 4 i razy , a Burzliwy 2 razy; w ięć w  ogó­
le  Był w ia t r  słaby. P ró c z  ty ch  dwu namienio- 
n y ch  B urzliw ych  w iatrów  , zdarzyło  się jeszcze 
w ięc ey  Burz, jako to: w styczniu dnia i 4 od go­
dziny 5 po południu, aż do pó łnocy ;  w lipcu  dnia 
27 oko ło  godziny 6 po południu, i potem w s ier­
pniu  zdarzyła  się G razy, to jest: dnia 5 około go- 
dziny 6 po południu, dnia zas 6 Była z rana po­
tem  około godziny 5 po południu , i około 7 po 
południu , lecz te Burze Były ty lk o  momentalne, 
a dnia 19 tegoż samego miesiąca Była około go­
dziny 7 po południu Burza z zachodu z w ie lk ie -  
mi grzmotami i gradem; uwagi godna, iż ta Burza 
Była Bardzo straszna , i p raw ie po ca łey  Galicyi
(jak to z p ryw a tnych  doniesień wiadomo) uczuć 
pję dała. ,
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W  ro k u  więc całym było dni: w k tó rych  nie­
bo ca łkiem pogodne było 17, nieco żaehmurżo- 
nych i 43 , mocno zachmurzonych i 46 , a ca ł ­
kiem zachmurzonych 5g.

Dni  dżdżystych w ogólności było  88 , mię­
dzy temi  było 2, w k tó ry ch  ciągle deszcz pa­
dał. W  ogóle śnieżnych dni było 70, między temi  
było i o ,  w  k tó ry ch  niepr z ostając śnieg padał. 
W  kt órych mgła się zdarzała było w ogóle 5 5 , 
między temi było dni  8, w których wciąż mgła 
t rwała .  Dni ,  w k tó ry ch  grzmiało i łyskało,  było  
20, lecz  między temi  by ły  niektóre dni, gdzie 
grzmoty zrana i po południu bywały  ; dla tego, 
wszystkich grzmotów było 24) te wszystkie grzmo­
ty  były słabe, oprócz na dniu 19 sierpnia.  By­
wał także i grad  , osobliwie w dniu 19 sierpnia 
około godziny 7 po po łudn iu  by ł  bardzo wielki ,  
gdzie razem pioruny i burza były;  grad ten b y ł  . 
także bardzo szkodl iwy.

Dni  bez żadnego mrozu było -24g, w  k tó r y c h  
Ząś na przemianę marzło i tajało ,59 , a w których 
ciągle marzło,  by ły  57. W  tym -roku, mróz c ią­
gle t rwa ł  naydłużey dni 9, to jest: od i3  aż do 
21 lutego. Ostatni mróz b y ł  na wiosnę d. 3 maja, 
p ierwszy 5o października.  Śrzon ostatni by ł  na 
wiosnę 3 maja,- p ierwszy w jesiebi 5 o paździer.

Uwagi  godna, iż tego roku  ziemia była suchą,  
a to raz przez w ie lką  gorąeosć,  a podrugie,  ze bar­
dzo mało deszczu było; dla tegó też po wielu miey- 
seach,  nie tylko pożar ziemi, ale też i pożar lasu , a 
osobliwie około Bełza w Cyrkule  Żółkiewskim,  
strasznie panował.  Równie dla braku deszczu,wszy­
stkie roś liny dydłu  za pokarm s łużące,nędzne były,  
ponieważ brakowałoi im potrzebnych  soków. '

Łwgw dnia 29 stycznia 1828, V a n  Roy.



O f  o s f  o r  e s c e n  c y  i  m o r z a .

W  okolicznościach mało dotąd poznanych,  
w o d y  oceanu tak żywe wydają światło, iż to r a ­
zi oczy cale różnym sposobem, anizeliby razi ły 
promienie światła równego stopnia natężenia,  po­
chodzące z innego źródła.  P .  Henderson  miał  spo­
sobność obserwowania faktura tego rodzaju,  i do­
niósł o tera w Zbiorze pisiji towarzystwa fizy c zn e ­
go i medycznego Kalkutskiego. , ,Nie wiem, powia­
da obserwator,  aby ten  fenomen by ł  dotąd obser­
wowany z tylą szczegółami, 'zasługującemi na uwa­
gę. Płynę l iśmy  dosyć prędko ,  z wiatrem północ­
no-wschodnim,  i znaydowal iśmy się pod 2 2 szer„. 
półn.  a 2 i ° 2 o '  dług. zaeh, Morze  połyskiwało bla­
skiem ńadzwyczaynym , a jego światło powiększa­
ło się s topniami , od zachodu słońca, aż do godziny 
dziewiątey,  to jest chwil i  naywiększego natężenia 
tego światła, k tóre  t rwało  do północy,  Dosyć by ­
ło moment popatrzeć  ńa morze ,aby uczuć ból gło­
wy,  zawrót i ból  W gałkach oazowych;  oćmiony 
Wzrok, nie prędk o do pierwszey swey mocy po-  
wraca ł .Wszyscy znsydujący się na okręcie* mniey 
więcey doświadczali tych dolegliwości; 'gdyż wszy- 
scy powodowani byl i  ciekawością i zatrzymywani  
urokiem tego widowiska.  Co do mnie,  dostałem 
ciężkiego holu głowy, k tó ry  t rwa ł  aż do rana dnia 
następnego. P rzy k r o ść ,  jakiey  ztąd doświadcza? 
łem,  podobną była do tey,  którCy się zwykle  do­
znaje z nadużycia lulki .  Fenomen ten t rac i ł  swóy 
blask stopniami, i zgasł przed zeyścicni ju t rzen­
ki .  Odtąd już fosforescencya morska razić iiaS 
przes tała ,55


